Wychodzi codziennie wieczorem. 


Wydawca: Spòika Akcyjna 


Adres Admtnisiracii: 


Polska 4 Sprawa Raipe. 


Lwów, 25. stycznia. 


„Położenie w  Kłajpzdzie bez 
zmiany. Oczekują przybycia komi- 
sji międ>ysojuszniczej... Na posie 
dzeniu komitetu  litewskieco w 
Ha;denkrugu uchwalono, aby Kłaj- 
peds przyiączyć do Litwy, z za- 
„chowaniem jednakże samorządu.“ 
oto jeden z osta:nicj serji telegra- 
mów, cdnoszący.h się -0 sprawy 
zbrojnej eskapady £ monajtiza, 
litewskiego d'Ansunzia 

Właściwe wszakże tło tego tak 
ważnego da nas wydarzenia ła- 
cnie zutraciłoby się w wiasomo- 
ściach biężący<h, częstokroć sprze- 
cznych lub kłócących się w oce- 
nie charakteru litewskiego zama- 
chu, gdyby nie traktowało się go 
łącznie z całokształtem międ yna- 
iodawego położenia polit., którego 
sprawa Kłajpedy jest zaledwie dro~ 
bnym ułamkiem. Dziś właśsie owo 
ułamkowe zdawałoby się zaga- 
dnienie ożywia się i wzrasta pod 
wpływem charak erystycznego zb e- 
gu okoliczności. Boć nie prostym 
jrzypad:iem zbr.j.e wkroczenie 
„Dani“ bŁtewskich na terytorjum 
Kłajredy dokonało się tuż go za- 
jąciu zagłębia Ruhr przez wojska 
trencuskie. A zeraz potem mieliśmy 


d> czynienia z falą w'możonej agi- 
'acji aniypolskiej w Niemczech, 
która teraz 1a chwilę przyc cha; 


w ślad za ten: rzucono ze S rGliy 
Niemiec i sowietów w opinję świa- 
tı wieści o mcźliwości szerokiego 
zbrojnego konfliktu, który prze- 
'dewszystk em Polskę miał ogarnąć. 
„Robota“ była zgrana, t:eść inspi- 
rują ych informaci na pozór roz- 
bieżna, rezulrat ich jednak dał si. 
nam odczuć sil ie również w dziale 
finansowym nas.ego Państwa. 
Jasnem słało się, że litewsk: 
zamach zbiojny ta Kłajpedę był 
nie tylko odwetem za okupacie 
Ruhry a'e jest zarazem nowym i 
1o powaźnzń: posunięciem jednej 
z figur spółki: N'emcy-sowjety na 
wielkiej szachownicy gry o nowy 
układ rzeczy w dzisiejszej między- 
narodowej strukturze sił. 
Ta okoliczność właśnie sprawia 
wkoi tego małego tróikątne- 
go krawka ziemi p:zy ujściu Niem- 
na cuwa dzŚ cały szereg W ęk- 
sry hi mnteiszych sił politycznycz, 
któ + w obrazowej personifikacji 
przedstawiałyby postacie o nairóż- 
orodnie:szej pozycji i wyrazie. 
Wśród gromady t ch postaci dwie 
tylko miałyby wspólny gest i je- 
duakowe ułożenie, choć ustawion: 
z dwóch przeciw'egłych stron 0- 
b:szka, przedstawi:jącego teryt'r 
um Kłajpedy; z oblicza Niemca i 
Sowieckiego Moskala biłby w spó!- 
ny vdolask chy:'rości i cynizma 0- 
raz wyrafinowana wola podsycania 
arzewia, roznieconegów zapalnem 
ognisku Kiajp dy. 
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Cena pojedyńczego 
egzemplarza 


300 Mp. 


Adres ' edakcji : 


Polska w roli pośrednika? 


inspirowane głosy prasy 


berlińskiej o pośrednictwie 


Parski w zatargu francusko-niemie: kim. 
Rząd Polski niechstny wszelkiej interwencji. 


Warszawa. (Telef. od wł. kor.) „Beri. 


Tag bl.“ podaje, że pewien 


wybitny poliyk poissi wyjechał do raryża wcelu nawiązania zkcji po- 
średniczące, w zatargu międz:Franc ą a Niemcami. 
W „w.ązku z tem — jak zazuacza „Bel Tag bl." -- w niemiec- 


kich :fer 
śródnictwo jedyni: 


«ch oficjałn,ch oświadc ają, że Niem y gotows są przyjąć po- 
pod wasunsiem znie:ienia okupacji zagłę ia Ru «y. 


W niem. koiach socjalistycznych coia’ widoczniej ujawnia «ię 'endencja 
nat,chmiastow go rozpoczęcia ro. owań. 
—— 


Warszawa. (Telef, od wł. kor.). 
Polityczny współpracownik dzien- 
nika „Dariner Ztg am Mittag“ 
proi. Stein, cieszący się wielkim 
wpływem w prasie beritńskiej, za- 
mieścił artykuł w sprawie prób 
pośrednictwa zagranicy w zaitargu 
o Zagłębie Ruhry. Prof. Stein 
stwierdza, że próby podjęte w Lon- 
dyrie przez ambasadora włoskiego 
rozbiły się Obecnie są w toku usi- 
towania w tym kierunku ze strony 
Malej Ententy- Również według 
prof. Steina jest w toku próba po- 
średnictwa ze strony Polski. Polska 
— zdaniem autora — stoi na stano- 
wisku, że w razie komplikacji wo- 
jennei będzie ona pierwsza, która 


Akcja „nieofc a'nej' Litwy jest 
tylko narzędziem w r.ku utrwa a- 
jącego się sojuszowego związku 
Niemiec i sowietów. Sie'i tego o- 
bopó!nego wpływu na Lit: ę za- 
rzucono już oddawna. Nie 'us;ło 
również : wagi bystrych oise; wa- 
torów, że kouterencja rozbrojenio- 
wa w Moskwie, z góry pomyślana 
rrzez sowiety jako dalsze ogniwo 
w łańcuchu obłudnych pociągnięć 
dała sowietom możność wzmocnie- 
nia swego wpływu na Litwę, któ- 
rej chorobliwe ambicje, zręcznie 
podsycane pizez dypłomację nie- 
miecko-sowiecką, kazały jej stanąć 
wr gim frontem przeciw stanowis- 
ku reszty państw nadbałtyckich, re- 
prezentowanych na konierenci w 
Moskwie. 

Łitwa, decydując się na zbrojny 
krok w sprawie Kłajpedy czuła z: 
-obą owe in:pirujące potencje i 
i h moralne poparcie. 

Scharakteryzowane powyżej 
wpływy były decydujące w kłaj- 
pedzkiej decyzii Litwy. Obraz cha- 
rakterystyki byłby wszakże niezu- 
pełny, gdyby nie uwzględniło się 
w niem takie tej okoliczności, że 
j ż w geograficznem położeniu. Li- 
iwy kryły się czynuiki, które po- 
pchręży Łiwę na diogę ułegania 
dszeptom nietmiecko-scwieckia 
Trzeba mianowicie pamiętać, że 
Litwa, bsdzca z ra.ji swego poło- 


zostanie wciągnięta, pomimo, 
arinia sowiecka jest w tej wk 
nieczynną. Prof. Stein twierdzi, że 
w Sprawie tej wyjechał już do Pa- 
ryża ieden z wybitnych palityków 
polskich, który w razie  sprzykiją- 
cego nastroju poinformuje się, CZY- 
by pośrednictwa Połski w danej 
chwili było możliwe, 

Warszawa. (Telefe od wł. kor.) 
W warszawskich kołach politycz- 
nych uważają przypuszczenie gazet 
berlińskich co do pośrednictwa Pol 
Ski za mało wiarogodne. Polska 
zapewme nie wystąpi w ~atargu 
grancusko-niemieckim w roli pośred 
nika, pczostawiając sprawe tę do 
załatwienia samej Francii. 


żenia kraj-in nadmor:kim, nie 102- 
porząsza żadnym portem, gdyż P - 
łąga, stanowiąca zresztą małą 'yl- 
ko j rzystań, niedostępną dia więk- 
szych o:rętów, znajduje się już w 
obrębie granic Łotwy. W dążeni 
więc Litwy do Kłajpedy bylo ró- 
wnież dużo z tendencji samoro- 
dnych. 


Fakt tən wszakże nie usprawie» 
diiwia zbrojnezo rajazdu Litwy n 
Kłairedę, z kiórą związane są g- 
sp darcze in'eresy polskie w sto- 
pn.u daleko większym od intere- 
sów litewskich. Ostatuie debaty w 

enewie, dotyczące tej sprawy nie- 
zbicie usta iły. że tonaż towarów z 
terytorium Polski, zaa 
Niemnem do Kłajpedy śroaczat d 
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swą cyfrą tonaż litewsk'. W wyni- 
kı tego w projekcie cdnoszącym 
się do blizkiego ureczulewanią uv- 
stroja te yjgprum Kłajpedy m:ły 
być uwzględnione wiioski Polsk, 
zapewniające j j wsróiudział w :a- 
r ądsie Kłajpedy, „tóra mia a uzy- 
skać ustrój podobny do us.cju 
Gdańska. 

Obecna faza sprawy K'a'pedy' 
nada! zmusza Polskę do czuu ania, 
In pirowany w pewnych k łach za- 
granicznych pomysł zap: oponowąą 
nia Pclsce udziału w zbro nej 1- 
kwidacji kłajpedskiego incyden u, 
ne wydae nam się wskazanym. 
Niem:iej stanowis«o rezerwowe 
rolski wtej sprawie n e może prze. 
k:oczyć granicy, poza kiórą zac y- 
na się fiasco naszych interesów ra 
wspomiianem teiytorjium. Uznavie 
z:rojnego zamachu Litwy na ułaj- 
redę, gdyby nawet lyło w zamia- 
raci Rady ambasadorów co 
wszakże nie szosó» przypuścić — 
musiałaby Polska uz. leż ‘é d zde- 
klarowauia się Litwy w sprawi 
Wina i pasa „neutralnego“, a po 
nadto musiaiaby Litwa prz stać i:a 
zabezsiec'esie naszych  nteresów 
w pcrcie Kła pedy, oraz zg dzić si 
na siosunek <sojuszowy z Poitk, 
loiobne wszatż: za'atwienie spra- 
wy oznaczałoby całkowitą r wizie 
detychczasowe ʻo stanowis a L twy 
wooec Polsk., na co się nie zanosi 

A skoro tek, to Po'sce nic iie 
p¿zos aje innego, jak użyć ca ego 
rożzporzędzaliego wpływu, by zi- 
mach iitewski nie przerodził się w 
„fakt dokonany“, bo to stanowiłoby 
zarodek nadzwyc:a; greżnych dia 
nas konsekwencji. 

Kłajpeda bowiem pozostawiona 
w ręku Liewskim stanowiłaby tylko 
zastaw, po który, wcześniej czy { ó- 
Źniei siącnęł. by Niemcy, czyni c 
z Litwy swego was:la i powoin: 
narzę zi: w swej antipolskiej ro- 
bocie Byłby to pierws y krok do 
urzeczyw s'-nienia zŁitwy pomostu 
między Niemcami a Rosją, Fore: 
lizsci jego przyszłyby niechybnie 
ualsze ciosy, godząc już wpros: w 
nasz państwowy stan posiadźnia 
Grożbę tę usunąć i unicestwić, te 
kardynain, obowiązek Polski wje. 
posiępowaniu w sp awie Kłajpedy 
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Walka z drożyzką i spekulacja. 


Jak myśli Sejm zapobiedz dalszemu wzrostowi drożyzny. 


Warszawa. (PAT... W myśl 
wtorkowej uchwały Komisji do 
walki z drożyzna, referenci wnio- 
sków w sprawie zwalczania droży- 
zny pos. Zaremba, Knothe į Frostig 
odbyli wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem trzgokliiiono przedłożone wnio- 
ski. Brzmia one jak nastepuje: 

Wzywa się Rząd do: 1) Natych- 


miastowege wstrzymania wywozi 
artykułów żywności zagranicę 
Państwa i cofnięcia już wydanyc' 
pozwoleń na wywóz tych artwvku- 
łów bez. wzgledu na to, komi vo- 
zwolenie zostało wydane. 

2) Ograwiczemia wywozu u wei; 
artyknłów pierwszej potrzeb: 
aby rynek wewnętrzny nie cicrpial 


2 
rwskrtek braku tych artykułów i 
wysokich ceu. 

3) Szczelnego zamknięcia t. zw. 
„granic celnych i ścisłej kontroli nad 
wywozem do obszaru w. m. Gdań- 
sha Oraz do stacji pogranicznych 
państwa. 

4) Wykorzystania 
wynikających z art. 2 
sżerhnnia 1922 na 
Rzeczypospolitej, szczególmie w 
kierunku wydania rozporządzeń z 
zakresu magazynowania i ujawnia- 
nia zapasów artykułów  powszeci. 

nego użytku, dokonywanego w ce- 
lack spekulacji i podbiłania cen., 

5) Zastrzegania sobice przy ewen 
tualncm udzielaniu kredytu dła prze 
mysłu spożywczego prawa kontroli 
nad użyciem kredytu udzielonego, 


uprawnień 
ust. z 5-90 
całym terenie 


nad cenami wytwaręonych pro- 
duktów, oraz do baczeli a aby pro- 
dukty wytworzone hyły przede 
wszystkieni rozdzielane pomiędzy 


związki komunalne i 
Spożywców. 

6) Do uwzględniania w 
szym rzędzie przy rozdziale 
kułów mongpolowych 


współdziefnie 


pierw- 
arty- 
związków 


komunalnych i współdzielni spo- 
żywczych. 
7) Dawania wydatne: pomocy 


przez udzielanie taniego i łatwego 
kredytu związkom komumanym i 
współdzielniom spożywców w celu 
przeciwdziałania drożyźrie. 

8) Składania co miesiąc Komisji 


Bae D OOOO OO OO O 1 awe | „ue.  PEOĘS, M LWOWSKA” z dia 26. styczada 1923, 


dreżyzną 
rządowei 


sejmowej do walki z 
sprawozdań o wynikach 
akcji przeciw drożyźnianej. 
9) Zogriskowania wałki prze- 
ciw lichwie, spekulacji i drożyżrie 
przy Ministerstwie spraw wem. 
Pozatem wzywa się Rząd do: 1) 
Wrniesierja w terminie l4-dniowym 
ioweli do istniejących ustaw, zmie- 
rzających do uproszczenia i przy- 
Śpieszenia postępowania sądowezo 
przeciw  iichwiarzom  żywnośŚcio- 
wyni, przemytrikom,  fałszerzom 
dokumentów przewozowych oraz 
tym, którzy przez zmowę wstrzy- 
muja podaż artykułów pierwszej 
potrzeby w celach spekulacii i 
podnoszemia cen. 2) Zaostrzenia kar 
za te przestępstwa, uwzęlędniając 
kary długotermiaowezo więzienia i 
odebrania winnym raz na zawsze 
prawa handlu. 3) Zaostrzenia kar 


adzniristracyjnych za przekroczenia 
rozporządzeń lub zarządzeń, wyda- 
nych w celu zwalczania lichwy 


żywnościowe; i drożyziy. 
Warszawa. (AW.). Związek miast 
zwrócił się do Rządu z rwemoria- 
łem, w którym zwraca uwagę na 
to, że rada przyboczna komisji nad- 
zwyczajnej do walki z drożyzną nie 
jest zwyływana i domaga się powo- 
łania do riej przedstawicieli Z wiąz. 
ku iniastt Podobno komisja ta bę- 
dzie zreformowana j uzupełniona 
przez powołanie do niej wiceprezes 
sa Związku miast dra Zawadzkiego. 


«© 6 E TZ" S EES. E E TE 


« życia Warszawy. 


(Koresponidemcja własna „Gazety Lwowskiej ”.) 
Odzyskane skarby, — Wystawa obrazów Bernarda Bellotto Canalet. 


to. — W obronie Repubłikt. —— „Klub wymiany 
© * iHniekzośctdch mir 


=- „i m Fa 


PANODA dyskusja 


myśli państwowej”. 
ya — „Od Tair do 


Bałtyku”, 


Warszawa, 22. stycznia. 

Na Starem Mieście, w statożyt- 

„nej kamienicy Baryczków, odno- 
wionej stylowo przez „low. Mi- 
łośników Historiji“, którego jest sie- 
dzłbą, pomieszczono przywiezione z 
Rosji obrazy Bernarda Bellotto Ca. 
naletto, nadwornego malarza Sta- 
nisława Augusta. 

Dzieła te, w liczbie sztuk 21 sta- 
nowią bezcenny materiał historycz- 
ny dła badania tamtej epoki. Z dro- 
bazgową dokładnością bowiem prze 
mosi Canaletto na płótna swoje ar- 


chitekture pałaców warszawskich, 
'zaprzęgi karet pańskich i królew- 
skich, liberię służby, typy i stroje 


„ludności. 

Warszawa z lat ostatnich XVIII. 
wieku poczerniała nieco, żyje na je- 
"go obrazach i zarówno badacz oby- 


czajów, jak powieściopisarz lub 
'poeta znajdą tam niewyczerpane 
„źródło autentycznych materiałów, 


przenoszących wyobraźnię w owe 
czasy, zewnętrzną: formą swą tak 
od nas dalekie, a duchem. niestety, 
częstokroć aż zbyt bliskie. 

Niespożytą zasługą naszej komi- 
"sji reewakuacyjnej będzie odzyskanie 
mimo największych utrudnień ze 
strony Rosjan, tych i tylu innych 
cennych dokumentów naszej przesz- 
„łości. 

Obrazy te z Zamku królewskie- 
go w Warszawie wywiezione przez 
Suworowa do Petersburga, przenie- 
sione zostały do rezydencji carów w 
Gatczynie, wreszcie do Ermitażu. 
| W IV. zeszycie „Dokumentów” 
ogłoszonych jako rękopis przez De- 
jłegacię polską w Moskwie, znajdzie 


czyteknik całą korespondencje prze- 
prowadzoną w Sprawie Canaletta. 
między delegatami polskimi a rosyj- 
skimi. Z korespondencji tej widać, z 
jakimi mistrzami przebiegłości i krę 
tactwa ma Komisja nasza do czy- 
nienia; ile nieustępliwości, wytrwa- 
nia j cierpliwości wkładać musi w 
swoją pracę. 

Ostatecznie obrazy wróciły do 
Warszawy. Nie jest to jednak pełny 
zbiór zrabowanych w Polsce dzieł 
Canaletta. Komisja nasza poszuknie 
zwłaszcza obrazu przedstawiające- 
ko „Koronację Stanisława Augusta™ 
Dotąd jednak nie znaleziono miej- 
sca, w którem został ukryty. 

Obrazy zachowane są dobrze. 
Niektóre tylko ibarbarżyńskiemi rę- 
koma czynowników rosyjskich zo- 
stały „dopasowane do ścian Ermi- 
tażu, to znaczy poobcinane, czasem 
z iednej strony, czasem z dwóch. 
Imme znów, które „estetom” ermita- 
żowym zdały się za krótkie, dosztu 
kowano, dommalorwano, bez ceremo- 
nii. Ślady tego barbarzyństwa od 
razu rzucają Się w oczy. 

Obrazy Canaletta wrócą zapew- 
ne na Zamek Warszawski. Tymcza- 
sem wieje od nich melancholja za- 
marłej przeszłości i dróg dalekich i 

] losów paskytych,. | 


Pod hasłem „obrony Republiki” 
odbył się w ubiegłą niedzielę w 
wziejligiejj sai kinoteatru Colosseum 
wiec P. O. W., który to skrót czy- 
tać obecnie należy: „Polska Orga- 
nizacja Wolności. 

Wiec był bardzo liczny. Prze- 
wodniczył mu znany powieśdjopi- 


sarz i rewołucjorista, a obecnie 
przewodniczący Zarz. GL P, O.W. 
Andrzej Strug. 'Przema wiali między 
innymi: pos. Hołówko, adwokat Pa- 
schalski i. dr. Budzińska- Tylicka 

Przedmiotem obrad było, na tle 
tragicznych wydarzeń grizdniow ych 
uwydatniające się dążenie prawicy 
do zmiany Konstytucji, 

Wiec zajął bardzo sine stano- 
wisko w obronie dotychczasowej 
formy politycznego ustroju Polski, 
określonej w Konstytucji 17. marca. 
Mówcy, a zwlaszcza adwokat 
Paschalski, starali się wykazać, że 
tak nagła zmiana dopiero co uchwa- 
lovnej Konstytucji poderwaćby mu- 
siala w masach i tak słabe poczu- 
cie praworządności, poczucie -m> 
co w Poisce wolno, a co nie Moląg 
temibardziej, że Środki, które się W 
tym celu wprowadza w gre, tie o- 
parte są — zdaniem mówców — ra 
idei legalności. — Wiec miał prze- 
dieg bardzo poważny, me zakłóco- 
ny żadnym epizodem sprzeciwu. 

Ze strony Zarządu P. O. W. za- 
powiedziano dalszy szereg podob- 
mych konferencji, oraz dalszą akcię 
nad wytworzeniem zwartego obozu 
deinokracji polskiej. Przed uchwa- 
leniem rezoluci oddano hołd yo- 
hięci Prezydenta Narutowicza. 

Okiaskiwanym mocno był ustęp 
mowy dra Paschalskiego, w któ- 
rym mówca wyraził przekonanie. że 
lewica polska wajny domowej nie 
wywoła z pewnością, zbyt bowiem 
cej zdobyte w ogniu wszechświa- 
tuweji wojny dobro niepodległości 
państwowej, by mogła narażać ie 
ną katastrofę. Jeżeli jednak wyzwa- 
ną zostanie, wyzwanie przyjmie z 
odwagą i wiarą w zwycięstwo idei 
demokratycznej. 


Przed kiłku miesiącami ET 
pod nazwą „„Kłubu wymiany myśli 
państwowej” zrzeszenie, będące 
eks 'pozyturą „Narodowej Partii Ro- 
botriczej”. 

Odpowiada on widocznie adczi:. 
wanej potrzebie spokojnej dyskusji 
politycznej Zebrania jego bowiem 
są zwykle liczne i ożywione. 

Dnia 18. bm. poruszono na posie- 
dzeniu „Klubu? sprawę tak zw. 
nmiejszości narodowych. Reierował 
gen. Babiański, przeciwstawiając 
sobie dwie koncepcje: Stanisława 
Grabskiego i Stanisława Buko- 


| eee p 


ale, raa y artkiów | sinawej 6 WMA z” ara E takes Tierikkiii (2 cya tego ostatniego 
„iewidonym, ale jedynie w Pol- 
sce widzącysn . Do dyskusji zapi- 


sąło się tak wielu mówców, że za- 
ledwo kilku z mich udzielono głosu, 
odkładając ciąg dalszy dyskusji do 
następnego czwartku i zapowada- 
'ąc, iż osobne wieczury poświęcone 
reda kwestii ukraińskiej. biażoru- 
kiej i żydowskiej. Mówcy wszyscy 
akcentowali przeświadczemia, iż za- 
gadnienie mmiejszości narodowych 
jest najważniejszym i najzawilszyin 
znakiem zapytania w wewnętrznent 
życiu Państwa i narodu polskiego. 


że od rozwiązania go takiego lub 
innego zawisła przyszłość i byt 
Polski. 

W dyskusji zabierali głos: Iza 


Moszczeńska, Władysław Studnic- 
ki poseł Kamiński (Wyzwołen e), 
adw. Obiezierski, różrnostromnie ©- 
świetlając poruszany temat. Duży 
napływ: młodzieży obojej plci świad- 
czy o zainteresowaniu jej żywotne- 
mi zadaniami narodu. 

Byłoby rzeczą. pożądaną, gdyby 
każde większe miasto stworzyło 
u sieb'e taki teren spokojny, zasad- 
niczej dyskusji politycznej. 

Jak słyszymy, za przykładem 
Warszawy idzie Lublin, organizując 
U „siebie Klub polityczny. 

"A Lwów? 

Pewne zapoczątkowanie dai już 
K!ub polityczny Kobiet. Należałoby 
tylko kontynuować, 

x 

Bardzo dobry pomys! zrodzi! się 
w  „Polskiem Towarzystwie Milos- 
ników Literatury”, które urządza 
cały cykl odczytów ilustrowanych 
przeźroczami, deklamacją artystycz-' 
ną i śpewem, a poświęconych po- 
daniom, poezji i sztuce ludy polskie- 
go. „U źródeł polskiej Tegemiy ` Tu- 


dowei’, „Patrjotyzm połskiei poezii 
ludowef', „Twórczość ludu podha- 
lańskiego”, „Legendy iez'or mazur- 


skich“, „Twórczość ludowa na Ka- 
szmbach“ — oto tematy, które za- 
znajomią słuchaczy z twórczością 
artystyczną ludu polskiego na prze- 
strzeni od Tatr do Baltyky. 

Pomysł godny naśladowania, 
zwlaszcza z uwzględnieniem pomi- 


niętych tu okołńc Państwa. oraz 
twórczości artystycznej  hudności 
kresowych. 

H. C. 


160 mijardów wydatków w I. kwartale. 


Musmy emitować dalsze 200 miljardów marek. 


Warszawa. (PAT.). Komisia 
Skarbowo-budżetowa zebrała się 
wczeraj o g. Jl rano. Na wstępie o- 
świadczył przewodniczący Komisii 
pos. Głąbiński, że wobec tworzącej 
się większości rządowci, ma zamiar 
zreż ,znować z przzwodcietwa Ko. 


misji, Następnie referował, Wice- 
inarszałęk Osiecki sprawę emisii 


biletów skarbowych. Zaproponował 
on, aby upoważnić Ministra skarbu 
do emitowania biletów skarbowych 
do wysokości 209 miliardów marek. 
Pos. Łypacewicz proponował ogra- 
niczenie emisji do 100 miliardów. 
Pos. Radziszewski wypowiedział 
się przeciw uehwaie © emisji i o- 
śwładczył, że sprawę tę należy zde- 
cydować aoyo wtedy, gdy Mini 
ster skarbu przedstaw! ogólny stan 
finansów i bliżej uzasadni potrzeby 
emisji żądanej sumy. Komisją oświad 


czyła się większością głosów za 
wnioskiem referenta  Osieckiego, 
który zosta: wybrany referentem 
na penum Sejmu. 

Następnie referował pos. Osie- 
cki prowizorium budżetowe ra I. 
kwartał br., dałąc ogólny obraz 
stosurków skarbowych i gospodar- 
czych państwa. Rubryka  wydat- 


ków proponowanych przez rząd 
wynosi 510,351.000.000, a to na 
podstawie budżetu p. Ministra Mi- 


chalskiego. Rubryki wydażków rze- 
czowych proponował p. referent 


podnieść do 700 rmiłjardów, a oso- 
bawych do 450 mitardów. razem 


1156 miliardów na I. kwartał hr. 
Następne posiedzenie komisi ad- 
będzie się dziś o godz. 4. ponal. 
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Z sptuacji sejmowej, 
Lwów, 25. stycznia. 
(Na margines e głosów prasy) 

Wynik głosowania nad expose 
Premiera Sikorskiego przy:oszący 
217 głosów zı a 156 przeciw Rzą- 

owi oznacza duże zwycięstw 
Premiera odniesioze w kampanji 
sejmowej. Podan» vrzez nas wcze- 
ru] zesiaw.enie sł, które wysunęły 
się w Sejmie jako przychylne lub 
rrzeciwstanne rządow: przedsia- 
wia ugrupowanie bardz” barwie 
Na pozór to zgrupowanie żywiołów, 
da ącyci swe tlacet na prog am 
Rzącu, wydaje się sztucz e i lak 
jes: istoinie, gdy -ię chce w oce- 
ni: przeawów życia na:z:go Sej- 
mu stosować normy, stw erdzane 
w parlanien ach za hodnio-europej- 
saich. U nas niestety dalsto e- 
szcze do łego, dobrze w'ęc ješt, 
że przecież zna'azły się w Sejmie 
grupy, kóre acz oddalone od se 
tie w swy h programach, umiały 
ocenit wyjątkowe położenie Pań- 
stwa i pizekreślć względy pro- 
grimu i fabtysi partyjnej na rzecz 
lateresu Pańs wa. 

Nie mniej owa wyątkowość w 
uuładzis sii cjimowych wywołuje 
cuże zaluterosowan e w prasie 
kora wyraża je w s eregu uwag: 

„Ku jr Laewski* in ereS"ie Się 
taktyką, stosowznę pizez „Ch. D.“ 
w zal: d Sxu-ji Sejmowej i gło- 
sowa ia. ,Stiła się rzecz cieka- 


wa — pisze — i dla stosunków 
Sejmowych mająca gł.- Sze znacze- 
mea Z obozu” Chaye wyseli 


(vod zas ataków pos, Bariczi:go, 
tuik; sami enascv ze Zw. Lud. Nar. 
W yscy „chadzcy* z p. Haciń 
kim na czele i część parji p. Du- 
banowicza, pozostała na sali i śle- 
dzia na! | tok dyskusji Prócz te- 
go obóz chadzcki odrzyna sę de- 
ino Srac. nt: od endeków Swcim 
spox: jem i fopiawnem zechowe- 
niem sie. Czy za: how nie się cha- 
ceków zapowiada iskis zwrot w 
ic. raktyce, czy też jest tylko ma- 
sskowanym manewrem dla przyc:ą- 
gn cia „Piastowców* — o tem 
sie przekonam.. O ileby jedn k 
z'Óżniczkowenie pranicy stało się 
poltycznym -— możoaby 
mieć pewną nadzic ę utworzenia W 
przyszieści rządu par amentarnego. 
*. Narazie lego gruntn nie na, bo 
prawica ciągłe si: ieszc e łudzi, że 
w mocni swoje szereg: wchłcnię 
ciem Piasta, 

Na ¿emat roji, odegrarej przez 
posłów żydowskich w czasie dy- 
szus'i i głosowania, rozbrzmiewa 
nadal nte esu aca polemika mięczy 
prasą lewicy rprawicy, wyrażająca 
się w*em, żepierwsza Strona pod- 
kreśla próbę prawicy pozystania 
posł w żydowskich przeciw gabi- 
netowi gen. Sikorskiego i wskazuje 
na fakt opowiedzenia się sjonistów 
prze iw Rządowi, drugi nat smiast 
p:óbuje opatrzyć zwycięstwa sej- 
mowe R'ą u pieczęcią żydowską. 
W związku z tem „Słowo Polskie * 
pisze: ..„Ufają również Rządowi 
ge». S kozskiego żydzi, mimo usię- 
pu scświęconego im w expozé“. 

Że żydzi, a właściwie część ich 
t'lko, głosowała za Rządem, to 
chyba w danej sytuacji Sejmowej 
jest jasne, stanowczo jednak nie jest 
prawdą, jakoby i'tnicnie Rządu gen. 
Sikorskiego od poparcia posłów ży. 
dowskich zależało. 

Z dalszą ewolucją w układzie 
ról sejmowych należy się liczyć, nic 
jednak nie wskazuje ua to, by no- 
wy wyraz mał się zaznaczyć już 
w najbliższej przyszłości. Z uwagi 
na to, Rząd gen. Sikorskiego już 


„GAZETA LWOWSKA” z ćnia 26. stycznia 1923. 


Kkowieńskie intrygi. 


| Litwini dążyli do za!argu polsko-niemieckiego. —  Zawiedzen' 


w nadziejach, mszczą się dziś na Niemcach. 


O ile można sądzić z nadesłamych tu | pedzie, którego zadaniem będzie 
wiadomości, akcja kowieńska dążą. | zwalczanie niernczyzny na teryto. 


ca do wywołania konfliktu między | rium Kłapedy, Jednocześnie posel 


Pelską a Niemcami, napotyka na | litewski w Berlinie, Lidikauskas 9- 
coraz to większy opór, Budzi to | świadczył przedstawiciełowi dzien- 
niesłychane wzburzenie na Litwie | nika „N. Züricher Ztg.', że akcja w 
kowieńskiej i w Prusach Wschod. | Kłajpedzic mie była skierowana 
nich. przeciwko Francji, ani też nikomu 

Rząd kowieński w odwecie za | z pośród akantów, lecz miala na cc- 


lu położenie kresu panowaniu nie- 
mieckiemu w Kłajpedzie, Wobec ko- 
misji alianckiej zaimą stery litewskie 
w Kłaipedzie stanowisko przy*azna. 


zawód, jakiego doznał, postanowił 
oddziaływać na Niemcy systemem 
represji Organ litewski „Balias” 
podaje wiadomość o decyzji utwo- 


Litwa otrzyma Kłaicedę! 


Cari nastrój panuje we fraacuskich kołach rządowych, 


Warszawa. (PAT.). „Kurjer Po- 
ranny“ donosi: W związku z roz- 
poczęciem się sesji Rady Ligi Naro- 
dów, na której ma być rozstrzy- + 
znieta sprawa pasa (neutralnego, 
wyjeżdża do Genewy ks. pos. Ka- 
czyński | delegat ludności pasa 
demilitaryzowanego, oddzielającego 
Rzeczpospolitą od Litwy  kowień- 
skiej. 

Paryż. (PAT.). W paryskich ko- 
lach dobrze pomformowanych uwa- 


e EE, Siea a "Too WOW ERE T 
abecnie istriejącą pëdstawę swego Na posiedzeniu Komisji korsty- 


pa lamenta nego oparcia niewątpli- 


żają, że prestige sojuszników wy- 
maga przywrócenia w Kłajpedzie 
status quo. Dia ostatecznego uregu- 
jowania sprawy Kłajpedy warunki 
Są jeszcze mie sprzyjające. Pierw- 
sze sprawozdanie komisji między- 
sojuszniczej iest oczekiwane dopie- 
ro w końcu tygodnia. 

Rozciągnięcie suwerenności li- 
tewskiej na Kłajpedę ule jest wyklu- 
czone. 0 m = > 


tu:yjnei rozpatrywano projekt usta- 
wy o Trytunale s aau. 
+ 
. Komisja komunikacyjna odby- 
wała w dalszym  ciągudyskusję o- 
gólną nať refe atem Min. kolei Ma- 
rynowskiego e stanie kolejnictwa. 
* 


Ni najbliższem posiedzeniu Ko- 
misji spraw zagranicznych Minister 
Skrzyński pr.edstawi pogląd na 
całoksztait zagadnień polskiej po- 
lityki zagranicznej. 

x 


Z Warszawy telegrafują: Na d. 
5 lutego zwołano Komisję vojsko- 
wa, na której Marszałek Piłsudski 
i Minister spraw wojskowych gen. 
wystąpią z odpowie- 


wie wyzyska do bez”włoczrej rea- 
lizacji swych programowych zapo- 
wiedzi, —a—= 
z 

Warszawa, (Telef. od wł. kor). 
Według projektu ustaloncgo przez 
konwent seniorów, Sejm miał pra- 
cować w ten Sposób, że po 2 tygo- 
diiach obrad pelne: Izby i komisji 
przewidziany był tv- 
uzień przerwy. Przerwa ta wypada 


F | 
Warszawa, (Felei. od włas.kor.) | rzenia komitetu szkolnego w 
sejmowych 
na przyszły tydzień. O ile jednak 
Komisia skarhowo-budżetowa ukoń > 

czy Oohbradowanie nad projektem 

prowizorium budżetowego, Marsza- 

łelc zamierza zwołać Sejm również 

w przysztym tygodniu, a mianowi- 


cie w środę Gnia 31. bm. dla załat- S i 
wienia prowizorium budżetowego. + osnkowski 


Życie pariamentarne. 


(Działa!ność Byrekcji cdbudowy —. 
Stan opieki Spałsc:nej — Ustawa 
o trybunale stanu. — Sprawy ko- 
tejowe). 


Okunacia Ruhry 


Niemcy protestują, ale 


Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. Presse“ 
z Paryża: „Petit Parisien‘ twierdzi, 
że sytuacja w Zagłębiu Ruhry już 
się ustaliła. Ruch straiowy nie wy- 
dał dotąd żadnych rezultatów. Ope- 
racje wojskowe zostały iuż  ukoń- 
czone. Obecnie opracowywane są 
zarządzenia w dziedzinie finanso- 


dowy kraju uchwalono wybrać ko- 
mis'ę, złożoną z5człoaków, celem 
rbadasia działalności państwowego 
Banku odbudowy i gensralnej Dy- 
Lekcji odbudowy. Pozatem odbywa- 
ła się dyskusja nad projektem usta- 


© daninie I sowəj. A 
E a ! wej. Planowane jest także miano- 
* wanie wysokiego kemsarza dla 
Na posiedzeniu Komisji opieki | Zagłębia. 


Okupacja Ruhry potrwa praw- 
dopodobnie dwa lata, tj. tak długo, 
jak okupacja międzysolusznicza G. 
Śląska, gdzie również chodziło o 
stosunki gospodarcze i polityczne. 

Warszawa, (Telef. od wł. kor.). 
Z Paryża donoszą, że gen. Weygand 
i sen. Mangin Są brani pad uwagę 
jako kandydaci na stanowisko wy- 
sokiazo komisarza w Zagłębin 
Ruhry. 

Berlin. (PAT.), „Berl. Tagebl.* 


społecznej Minister pracy p. Da- 
rowski daf pogląd na gotychczaso- 
wy stan opieki społecznej. W r. 
1922 wynosiła ogólna suma w;da- 
tków na utrzymanie inwalidów wo- 
jsnnych 997 miljo ów, na utrzyma- 
niu Skarbu Państwa było 16.000 
sierót, ponadto utrzymywał Skarb 
217 zakładów dlą inwalidów wo- 
jennych. Bezrobotnych w r, 1921 
było 28NM.000. w 1922 raku 70.000. 


l 
Na posiedzeniu Komisji odbu 


* 


dniemi reweiaciam:. | 
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Miasta żądają kredytu. 


Wars awski „IF rzegląd Wieczor. 
ny“ poda e. że Związek miast do- 
maga się od Rząd : otworzenia d.a 
miast kredytu w formie : achunau 
ow it g?, z którego masta czer 
pałyby srodki na potrzeby bieża- 
ce Kredyt pirkrywany byłby wply- 
wam poda:ków me skich osł <a- 
nych ja: doświaacz nie p zekona- 
ło, zwykłe w drugiem półroczu. 
W.kut>k tego m asta w pierwsze 
półroczu są b z pien ędzy. Związek 
miast domaga się kredytu w 
wysokości połowy przew dywa y h 
przez miasta wpływów  podatko- 
wych. 


— — 


Reemigranci z Ameryki 
i ich dobytek, 


Do Polski przybyło już przeszłu 
40.000 rodzin polskich z Ameryki 
a przy s rzyjają ych warunkach 
powrócić jeszcze może dwa i (rz; 
r:zy więce'. Kapitał jaki ci reemi- 
g anci rzprzzentuią, je t nadzwy 
czaj pokaźny. gdyż nie ma redzisy 
któraby przywiozła mniej niż 2009 
dolarów. 

Ten przypływ ludzi, ze wzgęd? 
na szkołę, jaxą przeszli w Ameryce 
ize wzgiędu na kapi'ały, które 
przywsżą, może być bardzo korzy: 
stny d aPaństwa Polskiego pod war 
rurkiem jednak, że bę zie ujęty w 
ramy organiz cji poważnej, kió a 
kierować nim tędzie podług zgóry 
naśreślon go p'anu, w myśl : aszych 
potrzeb naroiosych i gospudar- 
czych. 

Wcelu uregulowania tej donio. 
słej sprawy państwowej i spo ecz 
cej powstał „Związek Polaków z 
Amer ki w Poisce*, któ y już na- 
wiązał łączność z najpoważ iejsze- 
m Z iązkami gosp ”darczzmi i spo 
łecznemi na Poniorzu i w Wielko. 
po sce. 


Dziś 
mała obi:gacia 
Pożyczki Złolej 


kosztuje 


45.000 marek 


nofrwa Z iaia. 


się zwolna uspokajają, 


donosi z Eessen, że rozpoczęto pra- 
ce przygotowawcze dla utworzenia 
linii celnej dookoła całego obszaru 
Ruhry. Odbywają się przegrupowa- 
nią wojsk, które będą użyte do cał. 
kowitego obsadzenia granicy. 


Perlin.  (PAT.) Sodiał'styczny 
„WVorwdrts” w ostrych słowach wy- 
stęupie przeciw wezwaniu prasy 
nacłonalistycznej, domagaiącej sie 
proklamowania generalnego strajku 
w obszarze Ruhry. Dziennik zazna- 
że nie należy walki o węgiel 


cza, 
prowadzić Środkami gwałtownymi, 
lecz zimną rozwagą. Podburzanie 


mas do strajku bez zapewnienia im 
warunków życiowych iest zhrodnią. 


Paryż, (PAT.) „Echo de Paris" 
donosi z Duessekloriu: Stała komi- 
sią górnicza stwierdziła, że w po- 
niedziałek i wtorek pracowano we 
wszystk ch szybach okresu Essen : 
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żę produkcja przekraczała znacznie 
zwykłą normę. Górnicy pracowali 
nawet poza godzimarni. 

Wiedeń. (PAT.)  „Mittagsztg.* 
: donosi, że rząd angielski wstrzy 
muje wysyłkę węgla de Niemiec, 
motywując to zarządzenie tem, że 


byłoby to aktem nieprzychylny 
dla Francji. 
Duesseldorf. (PAT.). Wszyscy 


górnicy w Zagłębiu powrócili do 
pracy. Straik protesłujący robotni- 
ków metałow. w zakładach Thys- 
sena w FHambornie i urzędników w 
kopalniach Slinnesa, został wczoraf 
Tato zakończony. 

Londyn. (PAT.). Jak donosi Biu- 
ro Reutera, Włochy usiłują znałeźć 
rozwiązanie w kwesti Zagłębia! 
Ruhry. Włochy są zdania, że prze- 
silenie ` francusko-niemieckie może 
spowodować nieobliczalne skutki. 

Wiedeń. (PAT.). „N. Fr. Presse“ 
z Maguncji: Wczoraj rozpoczął się 
przed mogurckim sądem  przysię- 
głycl przeciw Thyssenowi i tow. 
proces o miewypełnienie rozkazów 
w czasie stanu oblężenia. Thyssen 
oświadczył, że iako Niemiec ma o- 
bowiązek siuchać rozkazów swego 
rządu. Podobnie twonią się i inmi 
oskarżeni. Prokurator francuski 
Badin zaproporował karę pieniężną. 

Moguncia (PAT.. Sąd wojenny 
skazał ,Thyssena na 50.000 franków 
grzywny, Kestena na 15.632 framk. 
grzywny, Wuestenhoefera na 8400 
fr. grzywny, Tengelmana na 6200, 
Spindłera na 47725 fr. grzywny. 


"Z O Z 
Ze spraw ruskich. 


Miata rocznica zjednoczenia Ukra- 

in/. — Co zgubiio Ukrainę ? 

Obchid we Lwowie. — Radykal 
ukr. m ędzy sobą. 

(h) Dn. 22. stycznia 1918 r. o- 
głosła ukr. Rada Centralna w 
"czwartym uniwcrsale niezależność 
U :rainy a tego samego dnia na- 
stęhnezo roku zjednoczenie zieni 
ukraiń:kich. Z oka ji piątej roczni- 
cy czwariego uniwersału „Hr. Wi- 
stnyk* we wczorajszym numerze 
przyniósł szereg artykułów. W ar- 
tykule p. t. „Wieczna tragedja Ukra- 
iny“ konklud.je autor, że przyczy- 
ną smutiych dziejów niezależnej 
Ukrainy jest „gruby, , prymitywny 
materjalizm ukraiński *. 

We Lwowie, wedle „Fr. Wi. 
stnyka*, odbył się uroczysty ob- 
chód piątej rocznicy dnia 22 sty- 
cznia w sal. IrStytutu muzycznego 
Łysenki. Wygłosili na nim referaty 
pizedstawiciele Utrainy nadn - 
przańskie : prof. Bileckij, dr. Doń- 
cow red „Literaturnoho-Naukowo- 
ho Wistnyka* (b. socjalista, obe- 
cnie zwołennik faszyzmu) i red. 
„Hr. Wistnyka* Sadowskij. 

Wychodzący we Lwowie dwu- 
tygodnik „Hromadsk:j Hołos*, or- 
gan ukr. radykalnej partji (dr, Ma- 
kuch, dr. L. Baczyński), atakuje w 
cstatnim numerze w dalszym cią- 
gu leadera włościańske-radykalnej 
prtji dr. Trylowskiego, zrzuca ąc 
mu pewtórnie propagowanie ide: 
wzięcia udziału w wyborach do 


` 


Sejmu mas włościańskich, oraz 
przeprowadzesie wyboru trzech 
„chl borobów*. 

sem! 


Duroczny Bil Pras 
3. lutego. 


„GAŻETA LWOWSKA” 


z da 26. stycznia 1923. 


Tajne awanse kelsjarzy. 


Lwów, 25 st cznia. 
Oirośnie do artyk: łu poi po- 
wyższym tytwem w N 18 „Gaz 
Lw.“ donoszą z kó! i ie.esowa- 
nyci, że niezwyke niezadowol - 
nie i rozgoryczż ie zasaaowało i 
objaw a się głównie w szeregach 
starszych pracowników kolejowych. 
Lczni nich zajmują kierujące i 
odcowiedz alie stanowiska a po- 
zostają wciaż w tej samej ran ze 
służbowej, któ ą osiągnęji jęszcze 
za cz sów aust jackich. Pracowni- 
cy ci — w przeważnej częś i o 
pie,wszorzędnych kwalifikacjzch i 
wypróbowanej g rłiwości w słu - 
bi: boze ati znacznie w tyle 
poza młodszymi kolezami w In- 
nych państwach su cesyjnych, któ- 
rzy po.unęli się bez wyją ku o 
kilka raig niprzód, a takż: poza 
rówieśnikami swymi w innych dy- 
kasterjech urzędriczych Państwa 
Pol:ki: e, którym przyznano w 
Pol;cz jednorazowy ogó ny awacs. 
rzywd'ąc:m było wielc: za- 
szeregowan e tych pracowników do +4 
stopnia piacy, odpowiadającego 
randze, któ a posiada] w chwili 
rozpzdnęcia się Austrji i uzależ- | 
nie ie dalszego awansu od dojścia 


Lo w, ższych sa owisk których 
jes: wszak znik ma ilość w porów- 
naniu do ogól.ej liczby tych u. 
rzęan.ków. 

Przy wszystkich zmianach orga- 
nizacyjnych wy ównywano potem 
zazwyczaj  trzywdy, poniesione 
przez poszcze ó!lnych pracow.iików 
bez ich ‘winy. Nie doczewali się 
tego jednak dotychczas, jedynie 
starsi pracownicy kolejowi 
zwiaszcza radcy i is:spektorowie. 
Na.omiast ob chię — w piątym 
rolu rządów polskici — pogłębio- 
no i-zgeryczżn e jeszcze przez to, 
że wyszczególniono tylko pewne 
j dno tki pr:ez przyznanie im awan- 
su z pom.nięciem innych — w 
nigdi ie dotąd nie prak.yi owany 
sposób, bo przez wygotowan e do 
ich rąk poufnych pism! Spodzie 
wać się należy, ż»* Rząd usunie 
obecnie  kizywdę, wyrządzoną 
swym długoletnim, sumiernym i 
lojanym pracownikom p zez przy- 
znanie im awansu do wyższego 
stopnia płacy, a uczyni to rychło 
przed wprowadzeniem w życie no- 
wej ustawy uposażeniośkei, bo w 
przeciwnym razie krzywda nieusu- 
nię a zrodzi nową dotkliwszą. 


LakńcZENIE strajku 
drukarskiego. 


Dzisiaj rano pojawiły się po 105 
dniowym strajku dzienniki krakowskie. 

Warunki zawartej obustronnie umo- 
wy, przedstawiają się w głównycn za- 
rysach, jak następuje: 

1) Płaca zasadnicza tygodniowa ti. 
minimum towarzysza po ukończeniu 23 
toku wynosi Mp. 106.000.—. W sto- 
sunku do płac wrześniowych stanowi 
to podwyżkę o 258 proc.. co odpowia- 
da nstawicznie wzrastającej drożyźnie. 
W stosunku do tej cyfry podnoszą się 
także płace personalu pomocniczego. 

2) W uwzględnieniu ciężkiego poło- 
żenia prasy krakowskiej, cennik gaze- 
towy został zredukowany przez znie- 
sienie osobnego dodatku gazetowego 
oraz obniżenie dodatku za układ ma- 
szynowy dla gazet z 50 na 30 procent. 
Obniżono również dodatek za układ 
maszynowy przy dziełach z 40 na 30 
procent. 

3) Liczbę uczmiów na rok, 1923 zre- 
dukowano do liczby jednego na czte- 
rech towarzyszów w Krakowie. Regu- 
lacia na dalszy okres nastąpi zgodnie 
z koiicem roku. 

4) W regulaminie biura  pośredn. 
pracy poczyniono pewne zmiany, do- 
zwalające ną większą wolność w do- 
borze pracowników przez zakłady dru- 
karskie. _ 

5) Cały personal zajęty przed straj- 
kiem powraca do pracy z dniem 24. 
bm. Nadto w uwzgłędnieniu znacznej 
ilości bezrobotnych właściciele drukarń 
zobowiązali się przyjąć pe jednym to- 
warzyszu na 10-ciu zajętych. Wzamian 
ograniczono dla drukarń nie mających 
dostatecznej ilości roboty, czas pracy 
do 6-ciu godzin dziennie.) przy odpo- 
wiedniej redukcii płacy za skrócony 
czas pracy. 

6) Organizacia drukarzy uznaje. że 
bezwzględnym obowiązkiem towarzv- 
Szów drukarskich jest złożenie każde- 
go artykułu, dostarczonego im przez 
redakcję wydawnictw pism i odmawia 
wszelkiej ingerencji organizacji. gdyby 
obowiązek ten został przez którego- 
kolwiek towarzysza złamany. Wydaw- 
cy i redaktorzy pism oŚwiadczają zgo- 
dnie, że uważają za nielicujące z kul- 
turą i powagą prasy używanie obelży- 
wych wyrażeń przeciwko organizacji 
drukarzy. 

Ugoda przewiduje co miesiąc auto- 
matyczne zwyżki pozyci zasadniczych 
według klucza drożyźnianego Główne- 
go Urzędu  Statystvcznego i zostaje | 
zawarta na przeciąg roku. z ewentual- 
nem przedłużeniem automatyczrtem dal- 
szem. 


m a < ç PEER ee o R R E 


G polepszenie byfu 


emerztów i wdów po funkcjo- 
narjuszach panstwowych. 


D: noszą z War:7awy: Na naj- 
biższem posiędzeniu sejmowej ko- 
misji skrbowo buuż tov«j przed- 
ł żona bydz e rezolucja o podwyż- 
ke emerytom i wdowom po lun*" 
cjon::jusz ch państwow;ch 0 60 
p 02. poho: ów p zyznan ch w stycz 
niu. Komisja wezwie R'ąd by rów 
noc e:ne ze zm aną uposa ena 
funkcjonarjuszy państwo *ych zmie- 
niat pobory emerytal e, oraz przed- 
ożył szimowi projek: noweli tych 
zmian Równocześnie komisji we- 
zwie Pząd, aby pobo y te wysła- 
cane były ga nteresowanym jak- 
najszybiej 


Kronika. 
Redukcja szpażów. 


Poseł Dr. M, Prószyński wniósł w 
dniu 19. bm. do Ministra zdrawia in- 
terpelację w sprawie  podanei przez 
posłów Frostiga, Rosmarina i Sommer- 
steina interpretacji ustawy antyalkoho- 
lowej i regulaminu. Stwierdzając. że 
określenie liczby Oraz rozlokowanie 
miejsc sprzedaży alkoholu należy do 
kompetencji komisji, « rekurs z mocą 
wstrzymującą wykonanie ustawy od- 
nosi się jedynie do Województwa jako 
M. instancji, przyczem Ministerstwo 
zdrowia może tylko uchylić z urzędu 
decyzję II. instancji o ile wyraźnie 
sprzeciwają się przepisom ustawy 
wspomniana interpełacja brzmi w dal- 
szym ciągu: „Chodzi zatem o prze- 
ciwustawowe żadania szynkarzy, prze- 
ważnie żydowskich, by mogli nadal. 
przy łamaniu ustaw, rozpijać i demo- 
ralizować ogół. Ponieważ Szynkarzę nie 
cofają się przed żadnemi Środkami. po- 
nieważ wskmek ich zabiegów ustawa 
jnż została w głównych punktach od- 
wleczona w wykonaniu od r. 1920 do 
dziś. ponieważ w r. 1920' zyskali szyn- 
karze lwowscy nieprawnie szereg kon- 
cesyj drogą przekupstwa urzędników — 
istnieje nzasadniona obawa, że į obec- 
nie ich forsowne zabiegi. przy pomocy 
wszelkic: Środków robione, nuzysktją 
wyniki ze szkodą dla ustaw i uczci- 


wości publicznej — zdtem podpisani 
zapytnią p. Ministra zdrowia, czy pra- 
wdziwe są informacje o „uchwałach“, 
zawarte we wspomnłanym komunika- 
cie; jak się ma sprawa z interpretacią 
obu wspomnianych punktów, t. i. o ile 
chodzi o rozlokowanie miejsc sprze- 
daży  ałkohołu i uprawnienia Komisii, 
wreszcie o rekursy do Ministerstwa * 
zdrowia: jakich Środków zamierza u- 
żyć w celu ścisłego wykonania ustawy 
przeciwałkoholowej. 

w piątek, 26 st.cznia. Rz.-kat.: 
Polikarpa. — Gr.-kat: Jermy:a — 
Słowiańs i: Skarbim ra. 

—4— 

— Wyjazd Prezydentą Państwa. Z 

Warszawy donoszą: Prezydent Rzpltei 


wyjechał na kilkudniowy wypoczynek 
do Spały. 
— Generał Zieliński we Lwowie. 


Wczoraj do Lwowa przyjechał z Prze- 
myśla gen. broni Zygmunt Zieliński. Jak 
się dowiadujemy gen. Zleliński prze- 
prowadzi inspekcję kursu zimowego 
przysposobienia rezerw wojskowych. 

— Związek Obrony Kresów Zachod- 
nich, którego dążeniem, jest scałkowa- 
nie wszystkich wysiłków około wzmo- 
żenia polskości na ziemiach zachodnich 
w jeden skoordynowany i jednością 
płodny Czyn, natrafia w pracy swej na 
coraz to poważniejsze zrozumienie 
swych zadań w całem społeczeństwie. 
Radosnym objawem tego są Świeże u- 
chwały organów naczelnych Tow. Kre- 
sów Pomorskich z Stefanem  Żerom- 
skim na czele i Tow. Przyjaciół Pamo- 
rza. mocą których towarzystwa te li- 
kwidując swą dotychczasową odrębną 
działalność. łączą się organicznie z 
Związkiem Obrony Kresów Zachodnich. 

— Urząd opieki nad grobami wejen- 
nymi zajmujący się nrządzaniem i pie- 
lęgrowaniem cmentarzy i mogił żołnie- 
rzy epoki Światowej wojny i później- 
szych bojów z ukraińcami i bolszewi- 
kami. a także pielęgnowaniem mogił u- 
częstników. walk o wolność Polski z lat 
1794-—1864, został przejęty przez Mini- 
sterstwo Robót Publicznych z dniem 1. 
stycznia 1923. Wobec tego przeszły 
sprawy grobowanictwa na ternie Do- 
wództwa okręgu korpusu Nr. VI. we 
Lwowie, tudzież Dowództwa okręgu 
korpusu Nr. X. w Przemyślu do Okre- 
gowych Dyrekcji robót publicznych 
poszczególnych Województw, do któ- 
rvch winni się zwracać interesenci w 
razie potrzeby. Dyrekcja Robót Publi- 
cznych dla Województwa lwowskiego 
mieści sie przy ul. Czarnieckiego, 
gmach Województwa, dła Województwa 
tarnopolskiego przy ml. Kopęrnika 11. 
dla Województwa _stanisławowskiego 
przy ulicy Mickiewicza Sa. 

— Rada Główna Zwiazku Sokołewo. 
Zarzad Zwiazku Sokolezo zwołuie na 
dzicń 18. lutego br. do Warszawy Ra- 
de główną Zwiazku. Bedzie to od czasu 
powstania ogólno-polskiexo Zwiazku so- 
kolego pierwsze posiedzenie tei nai- 
wyższęi władzy sołcalej ; iako takie, 
mieć bedzie dla: życia i rozwoju So- 
kolstwa nader doniosłe znaczenie. Miei- 
sce posiedzenia i poczatek rozpoczeciz 
Radv hedąa podane póżniej. 

Prezes Sądn Apelacyjnego we Lwo- 
wie zamianował ukończąnych słucha- 
czów praw pp. lzvdora Śnieszka i Dr. 
Bronisława Dobrzańskiego aplfkantami. 

— Śmierć Nordaua. D. 22. bm. 
zmarł w Paryżu Maks Nordau, sławny 
publicysta. osobistość wybitna zarówno 
w życiu literackiem i kulturalnem Fran 
cii. jak Świata. Jako działacz społeczny 
i krytyk kultury opierał się na pdzlą- 
dzie materiałistyczno-przyradniczym, W 
dziełach Nordaua, odnoszących się 
zwłaszcza da dziedziny obyczalności, 
teatru i sztuki uwydatniła się wielka 
i przenikliwa inteligencja. W charakte- 
rze umysłowości Nordaua świetnej I 
błyskotliwej. skłonnej do ostrej krytvki 
ujawniło się wiele z właściwości rasy 
żydowskiej. której Nortan by? dzie- 
ckiem i wybitnym reprezentantem. 
Rucn sionistyczny strac? w. osobie Nor 
daua swego gorącezo wymawcę i pro 
pagatora. 

— O otwarcie „Rozwoju, Człon- 
kawie Tow. „Rozwój“ ogłosili w „Ga- 
zecie Warszawskiej“ list otwarty do 
gen. Sikorskiego z prośbą o coinięcie 
rozporządzenia komisarza Anuszą W 
sprawie zamknięcia Towarzystwa. 


— Statystyka pożarów w mieście 
Lwowie, za rok 1922. Wedle statvsty- 


ki prowadzonej w kancelarii naczelni- 
ctwa m. strażv pożarnei we Lwowie, 
czynną była m. straż pożarna w r. 1922 
przy 399 „wypadkach pożarów. Rodza- 


je pożarów przedstawiaja sic nastepi- 
iąco: 2 zbiorowvch. 17 dachowwvch. 45 
pokojowych. 5 sufitowvca. 12 niwnicz- 
nych. 254 kominowwvch. zhoża. 20 in- 
nych, 36 falszywych alarmów, a w 7 
wypadkach ratowano'żvcie ludzi i zwie 
"rząt. W miejscowościach poza rozat- 
kami miasta iak Zniesienie. Zamarstu- 
:'nów, Lesiemice i Rzesna Polska czimna 
była straż pożarna Drzy 6 pożarach. 
Przyczyną pożarów bvło w 17 wvnad- 
"kach podpalenie. 42 nieostrażnaćć 22 
wadliwa budowa. 258 nieczvszczenie 
kominów, 5 eksplozja, 1 elektryczność, 
3 samozapalenie. 49 nieznana przvczv- 
na. Pod wzgledem rodzafu budvnków 
pożary powstawałv w 341 budynkach 
mięszkalnych, 3 gospodarczych, 8 fa- 
hrycznych, 24 zakładach użyteczności 
publicznej. 6 składach wzgl. skłepucn 
1 3 innych. W stosunku do własności 
budynków. wvbuchł pożar w 5 ak 


waniach wzgl. obiektach woiskowyc 
18 rządowych. z czego 2 brzypada a 
budynki wzgl. obiekty kolejowe. 14 


miejskicn i 362 budvnkach prvwatnvch. 
W porównaniu z r. 1921 bvło w r. 1922 
ogólnie więcej o 41 pożarów i 467 wy- 
palań kominów. 

— Przeniesienie Urzędu Emigracyi- 
nego we Lwowie. Z dniem 25, stycznia 
przenosi się Urząd Emigracyjny z ul. 
Janowskiej 120. tymczasowo do lokalu 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy przy ul. Akademickiej: 4. (obok 
Województwa). Przerwy w urzędowa- 
niu nie będzie żadnej. Jak wiadomo do 
zakresu działania Urzędu Emigracyine- 
go we Lwowie nie należą już prowa- 
dzone dawniej przez ten Urząd (JUR) 
sprawy opieki nad repatrjantami z Ro- 
sii, które załatwiają obecąje Etapy U- 
rzędu rozmieszczone na pograniczu i 
Centrala w Warszawie. Urząd Emigra- 
cyjny „we Lwowie ma za zadadie: u- 
dzielanie informacji w sprawie wy- 
jazdu zagranicę, udzielanie wiz na pa- 
szportach na wyjazd do Kanady, Bra- 
zylii i Palestynv. kontrole biur okre- 
towych i opiekę nad emigrantami. 

— Polskie Tow. filozoficzne. W so- 
hotę 27. bm. odbędzie się o godz. 8 
wieczorem w Seminarjum filozoficznem 
Uniwersytetu (gmach poseimowy) 238. 
posiedzenie naukowe, na którem p. S. 


Welnbergowa wygłosi odczyt pt. „PSY- 
„choanaliza jako metoda psychologii". — 
Wejście dla członków bezpłatne. dla 


gości wprowadzonycn Mp 509, dla mło 
dzieży akademickiej Mp. 100. 

— Niedzielne wykłady popularne Z 
hygieny. W niedziele najbliższą 28, sty- 
czhia o godz. 11 rano w kinoteatrze 
Kopernik wygłosi Doc. Dr. Ostrowski 


odczyt pt. „O gruźlicy kości“ z poka- 
zem licznych BE Oy. 


Dr. 


„GAZETA LWOWSKA” 


a= szo oo| SAWIN EEEE AE E Z powodu siinəj wichury 
Pi z dniem 24. stycznia br. 
ruch wieczornych i nocnych pociągów 
na kolei lokalnej Lwów-bPodhajce, zaś 
na szlaku Lwów-Jaworów zastanowio- 
no aż do odwolania wszelki ruch po- 
ciągów. 
— Po usunięciu zsp Śnieżnych pod- 
lety został z dniem 22. stycznia ruch 


rociągów osobowych na odcinku So- 
kciki-Sianki linii l. wów-Sranki. 
— (h) Popyt na tytoń od chwali 


ogłoszenia maiącei nastanić z dniem 1. 


lutcgo podwyżki cen. wzmógł się bar- 
dzo znacznie. Niestety stosy tytoniu, 
iskic przed dwoma dniani jeszcze za- 


pełniały półki trafik i składowni lwow- 
skicu oczekując nabywców, nagle zo- 
stały „rozsprzedane”. 

= '(h) Głodówka więźniów w Bry- 
gidkach. Jak donosi .Fir. Wistnyk* 17 
ruskich więźniów nolitycznych, zawia- 
domiło wczoraj prezydium okregowczo 
Sądu karnego o rozpoczęciu z dniem 
wczorajszym głodówki. na zna iae 
testu z powodu nie ofe zenit 8- 
szcze aktu oskarżenia. 

— (h) Obławy walutowe. Przez ca- 
ły dzień wczoraiszy V. kotnisarjat po- 
' licyjny przy pomocy spegialnie stwo- 
rzonego oddziału lotnego. przeprowa- 
dzał w swoim rejonie obławy waluto- 
we. zakończone dobrym wynikiem. 

— (a) Tysłączka za „szperę“, W ra- 
tuszu we Wiedniu odbyły się onegdaj 
obrady pomiędzy zastępcamt organiza- 
cji dozórców domów celem ustalenia 
opłaty za otwieranie bramy w godzi- 
nacn nacnyvch. Uchwalono .szperę* we 
wysokości 1000 mk. do godz. 12 w no- 
cy, zaś 2000 mk. pa północy. 

— (n) Strzały do policjanta. Dzi- 
siejszej nocy. dwu niewyśledzonych na 
razie bandytow rozbiło na dworcu ko- 
lejowym wagon. z którego mnieśli i0 
bali sukna. W drodze spotkał ich post. 
Kart, 
rzuciłi łup. a sami rzucili się da ycie- 
czki. Post. począł ich ścigać, a wów- 
czas złodzieje oddali do ścigającego 2 
strzały rewolwerowe, na szczęście bez 
skuteczne. Bandytom udało się zbiedz, 

— (h.) Napad bar:dycki na wieśnia- 
ka. Na powracającego z Lańcuta do 
Rakszawy Andrzeja Cyburta, napadło 
w' lesie dwu uzbrojonych mężczyzn i 
pod groza użycia broni dokonali ną nim 
rabunku, zabierając mu 19.000 mk. i pa- 
czkę tytoniu. W tem samem miejscu 
bandyci napadli na przejeżdżających 
lasem mężczyznę i kobietę, którym 
zabrali z fairy 2 kufry. 

— (h) Śmiała kradzież w samo po- 
łudmie. Jakiś niezwykle odważny zło- 
dziej, korzystając z nieobecności p. dr. 
Zieniewskiej w domu przy ul. Grun- 
waldzkiej 3, o godz. 12 w południe 
wdarł się do mieszkania i skrad! futro 
damskie aapon. z czarnym kotnie- 
rzem i manszełami z tumaków, oraz 
czarne boa wartości około 5 milionów. 
Zieniewski, danig getiajsar 


na którego widok złodzieje pò- | 


—R——— LLL nnn 0 
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P. P. i kierownik urzędu Śledczego P. 
P. „Wschód", udał się sam dla poszu- 
kiwania złodzieja wziąwszy sobie do 
pomocy słynnego psa pdlicyinego, wy- 
pożyczenego mu przez policję. 

— (h) Włamywacze w kozie, W cza 
sie wczorajszej obławy w HI. dzielnicy 
patral policyjny natknął się na trzech 
niebezpiecznych włamywaczy:. Franch 
szka Hubickiego, Józefa Kosińskiego i 
Wilhelma Wiłka, którzy zaopatrzeni w 
narzędzia złodziejskie. zdążali na jaxąś 
wyprawę. Osadzono ich w aresztach. 
(h) Kradzieże. Na szkodę wl. 
Marcha Kurczyńskiego w Kle- 
skradziono stojącego pod re- 
Czełkower w Rynku konia 
z wozem. — Z fabryki konstrukcji że- 
laznej inż. Słowika przy ul. Żółkiew- 
skiej, skradziono wczoraj pas transmi- 
syjny wartości 500.000 mk. 

~— (n) Pożar w warstacie stolar- 
skim. W pracowni stolarskiei Wolia 
Barra przy ul. Boimów 26, spowodo- 
wał chłopak pożar w pracowni, gdzie 
zaczęły się palić materiały. Domowiii- 
cy i posterunkowi, ogicń złokalizowali. 


——— 


realn. 
„„parowie, 
_stanracją 


Krwawa walke z wieżźniami.. 


D aresztu powiatowego w 
Bielsku (wojew. białostockie) sta- 
wil się onegdaj o godz. 2-ej w no- 
cy posterunkowy mie:scow:j poli- 
cji, Aleksander Guzowski, cslem 
objęcia nocnej warty wewn.,trz 
więzienia. Wraz z uddaiącyim war- 
tę, posterunkowym Michałem Kli- 


maszewskim, udał się na cględzi- 
ny cel. 
jedna z cel, w której mieściło 


sie trze:h bandytów : W. Potera'- 
ski, Grzesiuk i Józefowicz, pol- 
canci_ zas ali ciemną Światło w 
niej było zgaszone. Klimaszewski 
pragnąc sprawdzić, co się dzieje 
w celi, otworzył drzwi, lecz w tej 
chwili padł strzał rewo!werowy, 
kładąc Kl'maszewskiego trupem. 
Na drugiego polica:ta rzucił się 
inny bandyta, chcąc go zwalić z 


nóg. Poiicjant bronił siebagnet m. ' 


Wtedy iadł z celi druei sirzał, 
którego Guzowski sz zęśliwie uni- 
knął. Trzeci bandyta wyskoczył na 
kurytarz i zga ił lampe. Wóśrcd 
cemieści rzucili sę na Guzowskie- 
go, powali go na z cinię, odeb al. 
karabin i «brali |iucze od zam- 
ków. Trzeci pos'erunkowy Stani- 
staw fa::owski, wybiegł z kance- 
le ji włęziesne', Bandyci strze ih, 
raniąc Pyrog śmiertelńie, 


5 


— Kostiunówka zapowiedziana przez 
aa i Kato flter-aryst. na sobotę 
. Intego, obudziia już zuacziie zainte- 
A> Kamitet omówi!t już dekora- 
cję małej sali, sprawę karnetów | nie- 
spadziansk  kotylionowych. Zgłoszenta 
przyjmuje sekrctarjat. 

— 2 karnawału. Bal Towarzystwa 
walki z grużhcą — jak już danieśliśmy 
— odbędzie się w dmiu 1. lutego w sa- 
tonach Kasyna i Koła lit-art. Komitet 
pat i panów pracuje nad tem, by za- 
bawa zyskała ogólne uznanie, Cel balu 
mówi sam za siebie. To najlepszą diań 
reklama. 

Bal Związku urzędników gminy m. 
Lwowa odbędzie się 1. lutego w ra- 
tuszu, 

— Bal mieszczański w salach Strzeł- 
nicy w niedzielę 26. stycznia 1923 


— 


Ofiary i pokwitowznia 
złożone w Administracj:). 


Na wdowy | sieroty po roległych 
woisk pelskich De Tourelle Roman 
2003 Mk. 


poczen: nie znajdując już żadnego 
oporu, wybiegli na dziedziniec wię- 
zienny i stając jeden na drugim, u- 
siłoweli przesadzić parkan. Wów- 
czas udający martwego policj nt 
Guzowski pobiegł? do wartowni i 
zaalarmował znajdujących się tam 
dwu żołnierzy. Z pomocą jednak 
pzy ść nie mogli z braku.. nabc- 
jów. 

Natomiast przyszedł z pomo- 
cą aresztant Staszczak. Udał sie 
on czem rędzej d' karcełarji wię- 
zienne', chwycił karabin i począł 
strzelać przez okno. W ten spo- 
sób zaalarmował resztę wariowni- 
ków. : 

Bandyci, wydosiawszy--sie na 
nar więzieńny, weszli na dach 
przylegającego domu i ukryci za 
kominem poczęli ostrzeliwać czwar. 
teg» policanta pe!niącego warte 
nazewnątra więzienia, posterunko. 
wego Trochimowicza. Trocnimo- 
wicz nastrzały odpowiedział strza- 
łami. Bandyci zaniechali strzelan'- 
ny 1 zeskuczywszy z muru, zn? 
knęii w ciemnościach. 

W kwadrans po ałarmie do f- 
resztu przybyli wszysey funkcjo- : 
narjusze miejscowej policji. Zarza- 
dzona natyci: miast obława nie da-i 
ła narazie żadnych wyni: ów, 


Nap oleon II. | w chvili 
čhu powstania. 


W styczniu b. r. zbiegły się 
na tle dziejowrm w bliskim po- 
ze sobą związku dwie 
sześćdziesiąta powsta- 


zostające 
rocznice: 
nia styczniowego 


zgonu Napołeoga III. 


poświęciliśmy specjalny numer ACE ssd AM 3 

naszego pisma; drugą przyponmi| austriaokje przy rewizji u Stanisława Krzyckie- 

artykuł znanego nistoryka, dr.| go. Oto iego treść: 

Eugenjusza  Barwińskiego, _ od- „Od kilku tygodni do: dworu nas nie 

zwierciedlający nadzieje.  iakie| zywanmo, przez ten czas w _ Monitorze 

wiązano w kołach rewołucyjnych| | dł o któ F 

polskich z osobą cesarza Fran-| WYSZEK artyku, o którym i _ Pam z 

cuzów. = boleścią piszesz. Odezwa Cesarza zdziwi- 
fa mię mooĘ10, riezgodna z tem, co mi me- 


W chwil wybuchu powstania oczy całci Pol- 
Ski zwrócone były na Francie; wszystkich ożv- 
wiałą głęboka wiara. że stamtąd nadejdzie pomoc 
i poparcie, które umożhrwią udanie się tego wiel- 


kiego pory wu. 


Jest rzeczą niewątpliwą. że były tam gorące 
sympatie dla ruchu powstamiowego — ale iak da- 
leko sięgały, ile zaważyć mogły na szali, co bylo 
realną prawdą, a co tylko marzeniem na niczem 
negpartem, to do dziś dria nie jest jeszcze nale- 
życie wyświetione i udowodrione; i tu dla bada- 
czy atwiera się wdzieczne pole dła ich pracy. 
bo relację a roz- 


Jeden. szczegól, dość ważny, bo 


i 


- 


pięćdziesiąta 
Pierwszej żenie. Odpis tego 


myśle, lepsze 


U drzw 
uścisnąwszy obie ręce. 


mowie z Nagot MaE 1 pO mAN uda- 
ło mi się odnaleźć w archiwum państwawem we 
Lwowie. Jest to list księżniczki Janiny Czetwer- 
tyńskiej, bawiącej wówczas na dworze francu- 
skim, pisany niewątpliwie w początkach 
do Zamoyskiepo; me ma on daty, wspomina jed- 
nak o znanym artykule urzędowego „Monitora“ 
z dnia 30. stycznia, który, jako dła powstania 
niezbyt przychylny, wywołał u mas przykre wra- 
listu 


raz mówił gorzko zachwiała we mnie ufność 
moją, było to chwiłowe wprawdzie, bo po na- 
poszepiy przeczucia, uczyniły 
mnie niewzruszoną w nadziei. 

W zeszły piatek wezwano nas do dworu. 
Wczoraj stawiiiśiry się na to zaproszenie, gro- 
madzące nie liczne groro do mnieśszych aparta- 
mentów Cesarzowej, gdzie grano komadije.. 
W tem wybrane towarzystwie 
Ministrowie, Ambasadorowie, Naczelnicy główni 
wojska. „marszałkowie, dyplomaci i wielkie damy. 
= przywitala nas Cesarzowa, 


lutego 
mależącemi 


chy słowo. 
przechwyciły władze 


Wszedł cesarz. — Ukłon jego ku mnie był 
pełen poważnego smutku. 
obejrzały mój 
siebie uwagę, a w głębi ducha nie przestawałam 
się myślą odnosić do Boga. — Po komedii prze- 
szliśmy do innej sali, rozmawiałam z osobami 


— Oczy Kisielewa*) 
strój żałobny, czułam zwróconą na 


do różnych  minisierstw i kratów, ' 


każdy miał dla mnie jakieś dobre, dodające otu- 


W tem rozstąpił sie tłum załegający mały 
salon Cesarzowsi i wszedł Cesarz: rzucił okiem 


w moią stronę, a zamieniwszy słów kilka z po- 


uścisnął 


'ko kobieta. 


znajdowań się 


serdecznie 


ważną jalkąś damą, wziął szkiamkę ponczu z taq 
wniesionej przez służącego. a wzniósłszy ja z lek- 
ka uśmiechnął się do mamie, skinął głową powali, 
i wychyfił ten memy, pełen powagi toast; spoj- 
rzano na mie, czy widzę tę łaskę Cesarska; jam 
tylko na nią Skinierdiem głowy zdałeka odposvie-" 
działam, Zbliżył się wtedy, a wyciągnąwszy ręke 
moją z oicowskiem, że tak powiem, 
współczuciem. Ja byłam wzruszoną, lecz nie ia- 


Wabec kraju wobec uczeć Polskich 


zamarły inne we mmie; stałam uzbroiara w całą 
powagę Ojczyzny i jako Potka drżalam z natę- 
żenia umysłu ku temu, 

przeć sprawę narodową. 
damam rzadko mówi, z dziewczątanni 
oczy wszystkich włepiły się we mnie. ciekawość - 


ao mogło służyć i po. 
-—- Ponieważ Cesarz ż 
rigdy, 


ch Posta rosyjskiego. 


t 


, i l 


Z sali sądowej. 


83 PAROBKÓW NA ŁAWIE OSKA- 

RŻONYCH. 
' (n) Mała salka (nr. 
karnego we Łwowie 
ledwie 


2,) Sądn okr. 
zdołała onegdai 
pomieścić wszystkich oskarżo- 


nych. Znalazło się ich tam 33. Gro- 
smadzie tei przewodzą i głównie od- 
"powiadają: Michał Stuka, Wasyl Sv- 


Tiszka, bracia Kopeccy i Jacko Poczaj. 
Gdy w r. 1918 nastąpił przewrót i 
chaos, parobczakom z okazii ustania 
mormalnego porządku, przewróciło się 
w głowach, postanowili wyzyskać 
Świetnie nadającą się na rabunki kon- 
junkturę i rozpoczęli serię napadów 
bandyckich na polskie dwory. które 
nieraz do szczętu ohrabowali. Szcze- 
gólnie dotkliwie taki najazd dat się od- 
czuć we dworze hr. Starzeńskiego w 
Derewni. gdzie pod pozorem rewizji za 
bronią dokonali oskarżeni rabunku. oraz 
komendantowi  posterynku żandarmerii 
w Turvnce. Oskarżeni przyięli obecnie 


taktyką wypierania się udziału w ra- 
bunkacie 

W ciągu dnia wczorajszego i dzi- 
sleiszego zeznawali Świadkowie. Wy- 


rok spodziewany jest w sobote, 
ECHA WALK POLSKO-UK7A ŃSXICH. 


„, (i) W rozpoczętej wczoraj rozpra- 
wie przeciwko trzem ukratjcoim Soro- 
ce i tow. obwinionym o to, że w 1915 
| 1919 roku znęcali się nad ludnościa 
Janowa, zakończyli swe zeznania «sk. 
i przystąpiono do przesłuchiwania Świa 
dków. 

Św. dr. Józef Markel, który był 
lekarzem w ukr. szpitalu w Janowie 
„zeznaje tak, jakby się obawiał zemsty. 
Potwierdza coprawda prawie wszystko 
ico zarzuca akt oskarżenia, lecz dodaje, 
że żviąc z Soroką dość hbiisko przez 
4 miesiące miał sposobność poznać go 
jako człowieka uczuciowego i tkliwozo 
i wobec tego sądzi. że nie byłby on 
zdołny do okrucieństw. 

Wreszcie z powodu nie jawienia się 
świadków. przewodniczący r. Dworzak 
odroczył rozprawę do jutra. 
powa KACZE 


Z Teatrów Mieiszich. 
Rerertuar Teatru Misjskiago. 


Począt:k przedstawień o g. 7 wiecz. 

Dziś, we czwartek „To. co na- 
ważniejsze”, komedja, — Jutro, w 
riqtek „Lohengrin“, cpera, — W so- 
botę popoł:dsiu „Warszawiarka*, 
opri i „Wess'e w Ojcowie*. ba- 
li; — wieczcrem „To, co najwa- 
żniejsze", komedja. 


'fenertuir Teatru Małego (Gródecka' 

Dzi”, we czwartek. jutro, w pią- 
tek i w sobctę „Czy jest co do o- 
cienia ?', farsa. 


czytała ma mojem czole, to też dla tego niechcia- 
łam aby myślano, że uginam tu czoło! 


REAREA URZ Z e www REE R R EE NN 


GUNZE ró LWODWERA RIS a Se SSEPIEJ 1923: 


heueriuar Teatru Nowości. 


Dziś, we czwartek, jutro, w pią- 
e: i w sobotę „Za daw.ych do- 
> ych cz'sów*, opcietka. 


— „To co najważniejsze”. Z tcatru 
denoszą: Swietna niezmiernie oryginal- 
sztuka rosyjskiego pisarza Jewrci- 
imowa, która wystawiona na scenie 
Teatru Wielkiczo spotkała się z tak 
wielkim powodzeniem. powtórzona bę- 
dzie dziś ti. we czwartek w tej samei 
obsadzie co na premierze. Pyszne tvpy. 
które tworzą Rasiński, Justjan, Peliń- 


la 


| 


ski, Hierowski, Rvxier. Kalinowski, Ryæ 


hicka. Dębicka, Łorczyńska i inni, cic- 
kawe dekoracie -.— wszystko to tworzy 
caluść niezmiernie interesującą. 

— Wanda Siemaszkowa we Lwowie 
Od kilku dni przebywa w mieście na- 
szem heroina dramatu polskiego p. 
Wanda Siemaszkowa. która pe swoich 
tryumiach w Budgoszczy. gdzie była 
kierewniczką  icatru. przez dłuższy 
czas na gościnnych występach przeby- 
wała w Wilnie. 

Ba Ev: sj -|/ A S POR I 


2 bliską | z Celeka. 


OPTANCI NIEMIECCY W GLAŃ- 
SKU. 

Gdańsk. (PAT.). „Gazeta Gdań- 

ska“ donmesi, że jakkolwiek dnia 10. 


2x 2 


stycznia upłynął termin przewidzia- : 


ny traktatem wersalskim, aby optu- 
iące na rzecz Niemiec osoby opu- 
ciły Gdańsk, wszyscy pozostali w 
Gdańsku. 


ODSZKODOWANIA TURECKIE. 
Leafield. (PAT). Wedle onie- 
sień z Lozanny, ekonomiczne i fi- 
uansowe purkty traktatu pokojawe- 
no zostały ostatecznie ustalone mię- 
dzy sojusznikami. Żądania sojuszni- 
ków w sprawie odszkodowań tu- 
recikich zostały zmniejszone do 
połowy, ti. z 30 milicnów na 15 
milionów funtów szter:ingów. 


WALKA O NAFTE MOSSULSKĄ. 

Lozanna. (PAT). W komisii dla 
spaw terytorjaloych Turcy zaża- 
dali ptzeprowadzenia plebiscytu w 
Mossulu, sądzą bowiem. że uzyska- 
ią tam większość. Anglicy zapropo- 
nowali przekazanie sprawy Lidze 
Narodów. Turcy prorozycje tę od- 
rzucała. Widoki porozumienia są 
male. 


DEMONSTRACJE W BERLINIE. 
Berlin, (PAT.). Wczoraj wieczo- 


Er 


Catam 


Cesarska Mość chciałeś 
czas. to możesz jeszcze 


"mawiało przeciw 


narazie bardzo słaby 


zrobić dła Polski 
teraz zrobić. 


rem na Kurfirstendam doszło do 
antysemickich i antyrepubiikańskich 
demonstracji, Kilku mowców pze- 
republice i ży- 
dom. 


KATASTROFA BUDOWLANA. 

Berlin, (PAT). Dzienniki dono- 
szą o wiejkicj katastrofie, jaka Się 
wydarzyła w gni: = Rudolfa Mos- 
sego („Berl. Tagebi. © Okolo godz. 
10 rano zawaliło się rusztowanie na 
VI piętrze nowobudującego się 
gmachu i przebło stropy aż do I. 
piętra. Dotąd wydobyto 10 zwłok i 
16 osób ciężko rannych. Ogólnej 
liczby ofiar katastrofy nie można 
brig dotąd stwierdzić. 

Beriin. (PAT.). Do godziav 7 wy- 
dobyto z grbzów gmachu Mosse'go 
13 esćb zabitych i 26 ciężko ran- 
nych, Przypuszczają, że będą i252- 
czę dalsze ofiary. 

C TENE " S N Pa PEC 


Sarawy gospodarcze. 


NOWA POLITYKA CELNA? 


Dzienniki podają. żg sfery skarbowe 
noszą się z zamiarem wprowadzenia 
nowej polityki celnej, 


KOMITET DORADCZY MIN. SKARBU. 


„Kurjer Peraunv' dowiaduje stę. że 
w najbliższym czasie ma być powołany 
staly komitet doradczy przy Minister- 
stwie skarbu, do którego weszlibv spe- 
cialiści bankowi, podatkowi i przemy- 
słowi, 


Z PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 

Według obliczeń teoretycznych, wy 
twórczość fabryk włókienniczych, zrze- 
szonych w dwu związkach łódzkich 
przy stopniu uruchomienia, ustalonego 
na 1. października 1922 wynosi tygod- 
rłowo 1,426348 ka. przędzy bawetnia- 
naj Nr. 20. i 528.545 metrów tkanin 
wcłniarrych 142 szerokości. 


GIEŁDA LWOWSKA OFICJALNA, 


Sytuacja na giełdzie dzisiejszej w 
stosunku do wczoraj nie zmieniona. Wa- 
luty nacgół na wysokości wczorajszycn 
notowań. 

Kursa akcyi przemysłowych przy 
licznych obratach znacznie niższe. Akcie 
bankowe zyskały na kursie. Tendencja 
zniżkowa.  Uspcsobienie bardzo oży- 
wione. 


GIEŁDA LWOWSKA NIEOFICJALNA. 
Dziś na giełdzie nieoficjalnej ~ ten- 
dencja zniżkowa. Obrót z tęgo powodu 


g 


wten- 


Dziękujz. 
kraj kładzie w Tobie Panie swoja uśność! 


Dolary amer. 2850029900,  1-ki 
2-ki 29800—-28600, dolary kanad. 28200 
-—28500, 1-ki 2-ki 28000-—28300, marki 
niem. 150—155, setki 140—145, droite 
125—135, lcie 145—150, drobne 140— 
145. czeskie kor. 820—850, drobne 800 
— 820, austr. tys. now. em. 1350—1140. 
austr, tys. star. em. 2990—3000. setki 
now. em. 130—135, setki star. em. 270- 
280, 50 kor. 70—80. 20 kor. 20—24. 10 
kor. 10--412, 1-ki 2-ki 0.50—0.55, austr, 
steimpl. 39-—39 į pół. austr. przek, 40-- 
40 i pół., ruble 5 setki 1.05.—1.10, setki 
Kącik 13—14, setki zwykłe 1.10—1.15, 
25 rubli 1.00—1.05, 10 rubli 0.90—]1.0%, 
reszta drobnych 0—-50-——55. cumskie 
tys. —20-—24, dumskie 250 15—16. kar-. 
bowajice 0.90—40.95. hrywny 1.00—1.05 
franki franc. 1750—1800, fiuntv szterl. 
130600—13160%0, firanki szwajc. 5200— 
5300. 

Złoto: 20 kor. 156000-—153000. 20 
frank. 152000—153000, 20 mark. 1610060 
—162000, 10 rubli 178000-—180000. 

Srebro: kor. austr. 2100—-2150. 5 
kor. 11000-—11200, floreny 5500—5600, 
ruble 8600—9000, kopiejki 36—38, do- 
lary amer. —, dolary kanad. —, leje —. 


GIELDA WARSZ OFICJALNA. 

Warszawa. (T. wł.) Dn. 25, stycznia: 
Waluty: Dolary  28550—287U0. _285JU. 
Franki franc. 1850. Marki niem, 137..0. 

Czeki: Belgija  1635—1647,5—1640. 
Berlin i Gdańsk 132,50—130. Budapeszt 
11.25. Londyn 132.500—134.000—132,250. 
Nowy Jork 28550—28700—28500. Sz» aj- 
carja 5330—5350, Wiedeń 40—40.75. 
Włochy 1170, Praga 800—792. 

Akcie: Miljonówka 1725—1715. Pols. 
Bank Przem. we Lwowie 3900—4200. 
Cukier 600.000—3595.000. Drzewo 6100— 
6209—6100. - Węgiel  143000--130000— 


132000. Pocisk 7500——7100—-7505 Paro- 
wozy 13600—15000-—14400, Pol. Nafta 
8700-—9000 —8990. Zieleniewski 67500— 


68000—67750. 


GIEŁDA gVARSZ. NIEOFICJALNA. 

Warszawa, (Tel. wł.) Na ziełdzie 
nieurzędowej dokonywano wczorai w 
nocy obrotów po kursach: Dolary 29001) 
franki franc. 1875, funty szterl. 136000, 
marki niem. 132. Metale: ruble złote 
1.620.000, srebrne 88.000, bilon 4290, 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych. (PAT.) Notowania począt- 
kowe z dn. 25. bm.: Berlin 0.02*/s, Ho- 
landja 211.75, Nowy Jork 536, Londvr 
24.95, Paryż 34.70, Mediolan 25.65, Pra: 
ga 15, Budapeszt 0.21 i pół. Bukareszt 
2.60, Sofia 3.20, Warszawa 0.017/s, Wie- 
deń 0.0074, austr. stemplowane 0.0075. 


GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk (Tel. wł.) Marka polska 
74.56—74.94. Przekazy na Warszawę 
75.31 —75.09 

W Berlinie notowano markę polska 
wczoraj 70—77, przekazy na Warsza- 
wę 70.50—75.50. © godz. 6 wiecz. no- 
towano markę pol. 76. 


Parie, ale pamiętaj, odważnęy 


sie dumna, i zdawało mi się, że majszczęśliwsze 
narodowości są uiczen: w porównaniu z narodo- 
wością polską, ukoronowaną klejnotem łez mę- 
czeńskich. 

Oto rozmowa nasza mniej więcej dosłowna: 

— Przysięgam, jestem szczęśliwy, że Cię tu 
widzę, kochana księżniczko, Janino, zostaniesz 
tu jeszcze czas jakiś w Paryżu? * 

— Tak, Panie! może dwa miesiące, jeszcze 
mie czas powracać do kraju. 

— O tak do kraiu.. chciałem z Tobą o nim 
'mówić, byłaś Pani podczas zamieszania, i czyś 
zauważyła w istocie tę jedność zadziwiającą 
działań, która się wszędzie ckazywała? 

— Panie! już tak dawno, jak się wszystko. 
przygotowywa. Cierpliwość ma swoje granice, a 
tc granice już są naruszone, nie chcemy dłużej 
iarzma., 

; —- Niestety, chwila niedobrze wybrana, cho- 
ciaż przewidywalem następstwa, zaręczam Ci 
Pani. nigdym się jednak nie spodziewał, że to 


będzie tak wcześnie, i powtórzę Ci to samo, Pani, | 


"com mówił przeszłego roku: „Ommściliści. wielką 

sposobność w czasie wojny krymskiej. briibyście 

siuż wolni”. 
— Panic! 


wielkie godziny narodu Pam Bóg 


TA 54 LERATO „SAD WI — m Waszal leko prowadzą, 


— W tej chwili niestety! zaręczam Ci Pani! 
że polityka ważna i zagir.atwana Europy prze- 
Szkadza, abym to dła was, co chcę, mógł uczy- 
nić; do tego trzeba pomocy innych narodów, a 
Polska będzie wolną, pragmę tego dla was go- 
rąco. 

— Wiec Wlaczego tezo nie powiesz głośno 
Panie? 

— Nie mogę, rrzysiegam Pani! potrzebuję 
Rosji do zawarcia traktatu. którego Twoja mło- 
da imaginacia rie może pojąć. 

— Jakto, Panie! nie wahasz się podać ręki 
Twej szłachetnci n ocarstwu spłamionemu krwią 
i dyshonorem? 

— O niesprowadzai Pani moiego  wstrętu 
przeciw Rosji, jestem na dredze mojej polityki, 
i w tei właśnie nie mogę nic dla was zrobić, pc- 
wtarzam. 

— Panie! į ia powtarzam także, nic nie zdoła 
nas rozłączyć z naszą nadzieją. 

- — Dobrze, miejcie nadzieię ja 
wspięrał. * 
Ach, Panie! te wyrazy, uprzedzam, że do 
moich przeszię, 
— Powiedz, to dobrze, nadzieja i wiara da- 


ją będę 


„ 


— Odpowiadam na to, że jutro polityki jest 
często bardzo dziwre, bardzo niespodziewane”. 
— Na co Ścisiąwiszy moją roke, odszedł dalej. 

Niebawem znalazł Się przy mnie Pan Persi- 
gny. Rzekł mi z cicha: „Pani mówiłaś z Cesa- 
rzem o Polsce? — Mówiłam, odpowiedziałam i 
mówiłam Śmiało. — Dobrześ Pani zrobiła i nie 
mozę dość tego pochwalić. — A Pan Hrabia, nie 
inasz mi nic pocieszającego do powiedzenia? — 
nie widzisz w swojej głębokiej dyplomacji końca 
świetnego sprawy połskiei? 

Zamyśli] się Pan Persigny i spojrzał mi w o- 
czy. W oczach moich była łza wywołana świeżo 
słowami Cesarza. Łzje, widać, lzie polskiej, nie 
mógł minister odmówić ważnej, bardzo ważnej 
tajemnicy rządowej, i tę z ufnością złożył w mój 
umysł, — Obawa, aby ter list nie był przejętym. 
wstrzymuię się od podzielenia z wami Bracia 
tem. co wiem. : 

Przyjaźń Rosji z Francją już mniej mnie prze- 
raża niebawiani Europa cada otrząŚśnie się z le- 
targu i my obudzim się dia szczęścia, z wiełkiej 
burzy Świata wypadnie grom, ten grom bedzie 
wolność sławiańska os Bałtyku do Morza Czar- 
nego“, 


g~ : Dr. Eugeniusz Barwińskh 
e, r „fm zy i 


OGŁGSLEŃIA, 


LGVYYTK W SPRAWE 
' UZNAKIĄ ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 8/2216. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmariego. Stanisław Sajdak, urodzony w 
roku 1872 w Gruszowie Wielkim, wydalił się w roku 
1906 do Ameryki. Z początku pobytu swego tamże po- 
zostawał w listownem porozumieniu ze żoną przez 
2 i pół lata, poczem zamilkł i od lat 12 nie daje o $œ 
bie żadnej wiadomości Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdra- 
ża się na prośbę Teoiili Sajdak postępowanie celem 
uznania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. Wła- 
dysławowi Mossorowi, adwokatowi w Tarnowie, któ- 
rego ustanaia się obrońcą węzła małżeńskiego, wiado- 
mości o powyż wymienionym. Stanislawa Saidąka 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sądem sta- 
uil się, lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu, 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. stycznia 
1923 r. rozstrzygnie o uzpaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV-- å 

Tarnów, dnia 12. października 1922. 499 1—3 


T. IV. 67/21/10. Wdrożenie „postępowania celem u- 
znania za zmarłego, Michał Jachimowicz z Kośmierzy- 
nad, powołany w r. 1914 do służby wojskowej orzy 57 
pp.. został wysłany na front rosyjski, gdzie w czasie 
walk pod Lublinem od dnia 26. do 28. sierpnia ]914 r. 
miał być rannym i odtąd bez wieści zaginałl. Gdy za- 
tem przyjać należy. że zachodzi ustawowe domiiema- 
nie śmierci. przeto wdraża się na prośbę |lózciy Jachi- 
inowicz postępowanie celem uznania za zmarłego. Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie. aby udzieiono sądo- 
wi lub kuratorowi p. dr. Julianowi Kryplewskieinu. 
adw. w Tarnowie. którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, wiadomości o vawyż wymienionym. Mi- 
chała Jachimowicza wzywa się. aby przed niżej wy- 
mienionym sadem stawił, się. lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę 
po dnłu 31. lipca 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. f - 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów. dnia 12. października 1922. 500 1—3 


T. IV. 83/2118. Wdrożenie postępowania celem u- 
zaania za zmarłego. Jacenty Dłużni z Kamionki, powo- 
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 da świadczeń 
wojskowych. wyjechał wraz z inneini podwodami ną 
front rosyjski i tam w październiku 1914 +. w okolicy 
Sandomiąrza 'w sposób bliżej nie wyjaśniony miał zgi- 
nać. Gdy zatem przyjąć "«' że zachodzi ustawo- 
we domniemanie śmierci, przeto wdraża się na prośbę 
Franciszki Dłużniowei postępowanie celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi lub kuratorowi p. dr. Bronisławowi 
Gałeckiemu. adwokatowi w Tarnowie, którego nstana- 
wła się obrońcą węzła 'małżeńskiego, wiadomości o 
powyż wymienionym. Jacentego Dlużnia wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawił się, lub 
w inny Sposób rwiadomił o swem życiu. Sąd tuteiszy 


na ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów. dnia 7. grudnia 1922. 501 1—3 


T. IV. 119/21/8. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego. Piotr Ddrożdź z Kamionki. powo- 
łany w roku 1914 do służby wojskowej przy 17 p. obr. 
kraj.. został wysłany następnie na front rosyjski, gdzie 
w czasie odwrotu wojsk austr. z pod Lublina we 
wrześniu 1914 bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie Śmierci, 
przeto wdraża się na prośbę Anny Drożdż postępowa- 
nie cełem nznania za zmarłego. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
" p. dr. Stanisławowi Małeckiemu, adw. w Tarnowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małeżeńskiego, 
wiadomości o powyż wymieniomym. Piotra Ddrożdża 
wzywa się, aby przed niżej wymienionym sądem stawił 
się. lub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowna prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 
r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnów. dnia 1”. grudnia 1922. 502 113 


T. IV. 122/22/4. Wdrożenie postepowania celem u- 
znania za zmarłego. Piotr Ddrożdż z Zagorzyc, powo- 
łany w rokn 1914 do służby wojskowej przy 40 pp., 
brał następnie udział w walkach na froncie rosyjskim 
i tamże w czasie walk pod Lublinem w jesieni 1914 r. 
bez wieści zaginął. Gdy zatem przyjąć nałeży, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdraża 
się na prośbę Józefa Drożdża postępowanie celem u- 
znania za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr. Bro- 
nisławow; Gałeckiemn. adw. w Tarnewie. wiadomości 
a powyż wymienionym. Piotra Drożdża wzywa się, 
aby przed niżej vmienionym sadem stawił się. lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. rozstrzy- 
gnie o nznaniu za zmarłego. 

Sąd okregowy. Oddział IV. 
Tarnów. dnia 10. grudnia 1922. 50371283 


T. 703/22j4. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia zą anem iwas Wya Wn Michala, u 3. 


4 


„QAZETA LWOWSKA“ z dnia 26. stycznia 1923. 


kwietnia 1885 w Dziewiętnikach i tam “zamieszkaľy, 
brał udział w wojnie jako żołnierz austr. 19. p. p. 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń od sierpnia 
1914 nie daje o sobie znaku życia. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
śmierci po myśli § 24, |. 2. u. c. wzgl. ust, z 31 marcu 
1918, Nr. 128. dzp. Wobec tego na wniosek Marj 
wyrsta wdraża Się postępowanie celem uznania wy- 
mienionej osoby za zmarłą, a związku małżeńskiego 
zawartego na dniu 28. lutego 1908 między zaginio- 
nym a wnioskodawczynią za rozwiązany. Wiadomo- 
ści o zaginionym należy udzielić Sądowi albo adw. 
Dr. Karolowi Argasińskiemu we Lwowie, którego u- 
Stanawia sie kuratorem, oraz obrońcą węzła małżeń- 
skiego. Żaginionego wzywa się. aby się jawił przed 
podpisznym Sądem o ġe żyje lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 4%. lipca 1923, wzgl. w 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia w gazecie urzę- 
dowej Sąd na ponowny wniosek wyda  ostatęczne 
orzeczenie. 3 

Sąd okregowy cvw. Oddział VĦ, 

Lwów, dnia 14, grudnia 1922. 

T. 29/22/53. W -ozenie postepowania celem uzna- 
uia za zmarłego Juljan Lis urodzony dnia 18, lutego 
18:3 w Kaczanówc: ow. Skałat, powołany w czasie 
ogól'cj mobilizacj: «> czynnej służby wo skowej Spu- 
ści w r, 1914 sw: 'lałe miejsce zamieszkania i brał 
uiziął w wojnie światowej w wojsku austriackim w 
twierdzy Przemyśl Ze z-obyciem Przemyśla dosta 
się do niewoli rosyj*. «i. Wedle zeznań Franka Kor- 
mana, Michała M iva i Ilka Górała zaginiony, *tóry 
azem z nimi i:.suswał w obozie jeńców w Oren- 
burgu przed odejś.i im wymienionych z obozu oświad- 
czył im, że czne si chorym i od {ego czasu nie da- 
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je o sobie żadnego ziaku życia. Uóy zatem p:zyjąć 
należy, że zachudz. ustawowe dconnem:nie z 4 z4 
L a ust. c., prze o wdraża się La prośbę jego sio- 


slizeńca Marjana Wiewiórki postępo.. nie cełem uz:;a- 
i" za zmarłego Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielano Sądowi lub | uratorow: Panu Drowi Par- 
nasowi w Ta:nopolu wiadomości 0 i owy: wymieniu- 
nym Julia a Lisa o ile żyje wzywa *c, aby przed n`- 
żej wym enionyin Sądem stawił się lu w ińny sposób 
uwiadomił o zwem życiu. Sąd tuicjsz, na ponowną 
prośbę po upływie jednego roku cu «g oszenia edyktu 
w gazecie urzędowej rozstlzygnie o wuiosku, 
Sąd okręgowy Oddział V. 
Tarnopol, nia *.. września 192. - 584 
T. IV. 100/22/2, Wdrożenie postępowanią celem u- 
znania za zmarłego. Stanisław Gajoski, syn Stanisła- 
wa i Zofji z Potoczków, urodzony 12. września 1860 w 
Brzanić dolnej. powiecie grybowskim, wyjechał przed 
30 laty do Ameryki, a od lat piętnastu nie daje o so- 
bie znaku życia i wszelka wieść o nim zaginęła. Gdy 
zatem przyjąć należy, iż zachodzi ustawowe domnie- 
manie z par. 24. k. c. przeto wdraża się na prośbę 
Bronisławy Mafisikowej z Brzany Górnej 
wanie celem uznania za zmarłego-zaginionego. Wyda- 
je się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
tutejszemu, lub kuratorowi adw. dr. Władysławowi 
Barbackiemu wiadomości 0 powyż wymienionym. a 
jego samego. o ile pozostaje przy życiu -— wzywa się, 
aby przed tut. sądem stawił się, lub w mny spwsób 
uwiadomił ó swem życiu. Na ponowną prośbę po dniu 
31. stycznia 1924 wnicsioną, wydane zostanie stanow- 
cze orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Nowy Sącz, dnia 26. sierpnia 1922. 532 
T. IV. 104/22/2, Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zmarłego, Józef Wilga, syn Michała i Anny 
z Kapałków, urodzony dnia 19. marca 1880 w Tursku, 
powiecie grybowskim, a ostatnio w Ciężkowicachn. sta- 
le zamieszkały — odszedł na wojnę w r. 1914 jako 
żołnierz b. armii aastr., w r. 1915 dostał się do nie- 
woli rosyjskiej tamże zachorował i miał umrzeć, a od 
roku 1916 nie daje o sobie znaku życia i wszełki słuch 
o nim zaginął. Gdy zatem przyjąć należy, iż zacho- 
dzi domniemanie z par. 1. ustawy z dnia 31, marca 
1918 L. 128 Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę 
Katarzyny z Gadeckich Wilgowej w Ciężkowicacn po- 


stępowanie celem uznania za zmarłego zaginionego, a 


małżeństwa pomiędzy zaginionym a wnioskodawczy- 
nią zawartego za rozwiąząne. Wydaje się przeto o- 
gólne wezwanie, aby udzielono sądowi tutejszemu lb 
kuratorowi. a zarazem obrońcy węzła malżeńskiego 
adw. dr. Długopolskiemu w Nowym Sączu wiadomo- 
ści o powyż wymienionym, a jego samego, o ile po- 
zostaje przy życiu, wzywa się, aby przed tutejszym 
sądem stawił się. lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Na ponowną prośbę po dniu 31. lipca 1923 
wniesiona. wydane zostanie stanowcze orzeczenie. 
-5ąd okregowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 28. sierpnia 1922. 531 


rc 


i E OTMATI SBWIESTZCZENIĄ, 


Cg. I. 6/23/1. Strona powodowa Jakób Engläder, 
syn Sendera i Naftali Engländer wniosia skargę prze- 
ciw stronie pozwanej Majerowi Lis'.«:nerowi 0 
800.000 Mkp. i 600.000 Mkp. Cg. I. 6/22,1. Audiencja de 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 10. lutego 
1923. godz. 12 w poł w tym Sądzie biuro Nr. 97. sala 
rozpraw II. piętro. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się p. Dra Bertolda 
Sterna adwokata w Nawym Sączu kuratorem. który ją 
będzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd. dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 
pełnomocnika, 

Sąd okregowy, Oddział I. 

Nowy Sącz, daig 7. stycznia 1923, 


pQstębo- 
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Cz. | 4:72 Js, Edykt. Strona powoedowa Roż't" 
Gwiiicz wniosła skargę przeciw stronie pozwanej jóv- 
ie Kubów o 85 dolarów zpn Audicu ja.do ustnej rož- 
or.wy została wyznaczoia na 11. paddziersika LE: 
zodz 9 przedpoł, w tym sądzie buro Nr. -5. "ouie: 

aż mejsce pobyiu strony pozwanej jest nieznane, u- 
stznawią się Dra Landesa w Tainepolu kuratorem, 
k.óry ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 

Sąd okręgowy Oddział L 

'a:nopol, dnia 14. września 922. 52] 

Vr. 213/288. W depozycie tut Sądu przeckowa- 
ne są przedmioty liturgiczne pochodzące z kradzieży, 
a to: 2 monstrancje, krzyż, korona, kielich, Uprasza się 
interesuwane osoby głosić się w tut. Sąuzie Q. IX 
drzwi Nr. 26 w godzinach urzę.uwych cel m ewentue 
alnego agnoskowaniła, 

Sąd o ręgowy karny Oddział IX. 
Lwów, daia 19. stycznia 1923 52 
Prez. 56. 18/23. Obwieszczenie—Prezes Sądu Ape- 
lacyjnego we Lwowie zamianowa! na l. dnia 5. marca, 
I. dnia 4. czerwca, III. dnia 3, września i IV. dina 3. 
grudnią 1923, rozpocząć się mające zwyczajne kaden- 
cie Trybunału Sądu przysięgłych w Sądzie ekrego- 
wym w Stanisławowie, przewodiniczącym Prezesa Są- 
du okręgowego Filemona Maitellę, a zastępcami Wice- 
prezesa Sądu okręgowego Dra Marjana Wawrzkowi- 
cza, tudzież Sędziów Sądu okręgowego Światosława 
Szankowskiego, Jana QGabrusiewicza, Jana Kasparka, 
Zdzisława  Wiszniowskiego. Kbkunensa Kulczyckieao, 
Aleksego Salaka, Wincentego Ziarkiewicza, Stamstawa 
Staszewskiego i Stanisława Rubczaka. 
Prezydium Sądu okręgowego. 

Stanisławów, dnią 15. stycznia 1923. 7 

= OGŁOSZENIE. 
Na posiedzeniu Wydziału Izby adwokatów z dnia 
9, grudnia 1922, wpisano na listę adwokatów Dr. 
Edmunda Scherzerą i Dr. Andrzeja Matkowskiego obu 
z siedzibą we Lwowie, Dr. Jarosława Michala Dudy- 
kiewicza z siedzibą w Bóbrce, zaś na posiedzeniu 2 
dnia 30. grudnia 1922 Dr. Maksa Silbera. Dr. Edmunda 
Kałetę. Dr. Ozjasza Leiba Federa i Władysława Leona 
2 tm. Grzędzielskiego z siedzibą we Lwowie, a Dr. lza- 
ka Mojżesza łielimana z siedzibą w Brzeżanach. Prze- 
siedłili się adwekaci Dr. Salamon Scherzer z Delatyna 
do Lwowa i Dr, Konstanty Birecki ze Szczercąa do 
Gródka Jagiellońskiego. Zgłosił zamiar przesiedlenia 
Się adwokat Jwian Dawidowicz z Kozowej do Brze 

żan. Zmar] adwokat Dr. Ungar Wiktor. 

Z Wydziału Izby adwokaeów. 
We Lwowie, dnia 15. stycznia 1923. 54% 
Ćgl. b. 224122, Edykt. Strona powodowa Kazimierz 
Macnnicki wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Marjanowi Wyrozumskiemu o 25.341 Mkp. zpn. do L. 
cz. Cgi b, 224/82 "Kudgencja do ustnej rozp awy" TT- 
stała wyznaczona na 5. września 1922 godz. 9 przed 
poł. w tym Sądzie biuro Nr. 8. Ponieważ miejsce no- 
bytu strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dra 
Fischera adw. w Tarnopolu kuratorem. który ią bę- 
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd. dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pel- 


nomocnika. 
Sąd okręgowy, Oddział |. i 

Tarnopol. dnia 4. lipca 1922. 520 

U. 246/22, Anna Jamec z Drohobycza została tu- 
sąd wyrekiem z dnia 13. kwietnia 1922. do licz 
czyn. U. 246/22 zasądzoną za przekiaczenie ustawy 
o zwalczaniu lichwy wojennej popełnione wykupywa- 
niem jaj po drodze od ludzi zdążających na targ. na 
karę aresztu przez 7 dni. Wyrok ten zatwierdzonym 
został przez Sąd odwoławczy. 

4 "Sad powiatowy, Oddział IH. 

Rudki, dnia 11. października 1922. 487 

C. XII. 430/22. FEdykt, Przeciw Beili Sussman 
i nieł. Breindli Sussman i tow.. których miejsce po- 
bytu jest nieznane. wniesionytn zostal do Sądu po- 
wiatowego S. l. we Lwowie przez Markusa Sussma 
na pozew o zezwolenie, na wpis prawa własności” Na 
podstawie pozwu wyznaczono termin na dzień 15. 
grudnia 19712 o godzinie 10 rano. Celem  strzeżenia 
praw  nieqbecnych ustanawia się Pana adw. Dra 
Edwardą Uricha we Lwowie kuratorem. Tenże ku- 
rator zastępywać będzie nieobecnych w rzechonej 
sprawie na icn koszt i niebezpieczeństwo. dopóki oni 
w Sądzie się nie zgłoszą łub pełnomocnika nie za- 
mianują. 
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Sąd powiatowy S. T., Oddział XH. 


Lwów, dnia 21. listopada 1922, 538 


E 


Lcz. E. XVII. 5898/1345. Edvtt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwujątej Filomeny  Weberowe 


LICY TRCZE, 


we Lwowie zastapioncj przez adwokata Dra E. Ka- 
mieńskiego we Lwowie w celu zniesienia współwła- 
smości 
28. lutego 1923 o godzinie 10-tej przedpoł. w biurze 


realmości poniżej opisanej, odbędzie się dnia 
Oddziału sądowego XVII. drzwi Nr. 72. na podstawie. 
zatwierdzonych „warunków  Jicytącja realności obi 


whl. 330 ks. gr. dla I. dz. m. Lwowa: — pod Ikon: 


370 1/4, położonej, przy ul. Chorażczyzny L. ori. 25 
obejmującej parcele budowłaną Ik. 539/27 wraz z dw 
piątrową kamienicą i przyrałeżytościami opisanewmi * 


protokole ocenienia. Wartość szacnnkowa 119.621 M 
36 f. Najniższa oferta 119.621 Mp. 36 f. Poułżeł nat: 
szei oferty sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd powiatowy S. | Oddział XVIL 
Lwów, dnia 10. stycznia 1983. .. BW 1-0: 


CURATZŁZ 


L. 2/22;5. Maria Fafara, zam, Nogowa, żona Stani- 
(sława z Pstrągowei, została częściowo pozbawiona“ 
iwłasnowolności. Kuratorem jej ustanowiono Franci- 
szka Fąfarę w Pstrągowej. 

Sąd powiatowy 

Strzyżów, dnia 28. grudnia 1922 


I2RMY, ' 


| Z ZZZZYY ZZOZ EO W S 


, Firm. 692/22. Sp. II. 43. Zarządza się zaprotokoła- 
wanie w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i g0- 
Ispodarczych przy firmie Spółka handlowa w Zakopa- 
mem, że na walnem zgromadzeniu członków tegoż sto- 
(warzyszenia w dniu 16, grudnia 1922 odbytem, uchwa- 
łono częściową zmianę dotychczasowego statutu S$o- 
'warzyszenia, a w szczególności: 1) pierwsze zdanie 
par. 12. ina opiewać: „Wysokośś mdziału w stowarzy- 
'szeniu ma wynosić zamiast dotychczasowej kwoty 100 
zir, kwotę 21.000 mk., a to bez obowiązku dopłaty 
nominalnej nadwyżki ponad kwoty wpłacone na udzia- 
ły, objęte zamknięciem rocznem z 30. września 1922, a 
temsamem dotychczasowe wpłacone udziały po 100 
zr. stają się równe obecnym udziałom po 21.000 mkp.; 
2). ustęp trzeci par, 12 opiewający: „Każdy pełno- 
wpłacony udział 100-renskowy daje członkowi prawo 
jednego głosu, ale więcej nad.20 głosów nikomu za 
siebie mieć nie wolno. choćby nawet udziały posiadał". 
zostaje skreślony; 3) pierwsze zdanie par. 41 ma 0- 
viewać zamiast: „Każde 100 złr. wpłacone przez jedną 
ląsobę na udział, daje prawo jednego głosu. Każde 
21.000 mkp. udziału daje prawo do jednego głosu. 
Sad okregowy jako handlowy. Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29. grudnia 1922. 524 


Firm. 276/22. C. II. 147. Wpis da rejestru handlo- 
wego firmy spółkowej. Do rejestru C. należy wciągnąć 
teo następuje: Siedziba firmy: Drohobycz. Brzmienie 
‘inny: Zakłady graficzne A. H. Żupnik, Spółka z ogra- 
piczoną odpowiedzialnością w Drohobyczu. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: a) prowadzenie drukarni i przemy- 
'słu drukarskiego w najobszerniejszem tego słowa zna- 
czeniu, litogradji, stereotypii, zakładu artystycznej re- 
produkcji graficznej i Światłodruków. kartografii, wy- 
robu pieczęci i stampilji itp.: b) utrzymanie składu 
papieru i prowadzenie fabryki wyrobów papierowych, 
jak zeszyty i przybory szkołne i rysunkowe, księgł 
handlowe i przemysłowe. notatki, bloki. winiety, wszęl- 
ikiego todzaiu wyroby z kartonu i fektury, wydawni- 
ctwo kart widokowych i reprodukcii dzieł sztuki; c) 
'prowadzenie przedsiębiorstwa introligatorskiego z o0- 
prawa książek. obrazów i wyrobem artykułów galan- 
teryinycn; d) nabywanie na własność i urządzenia za- 
kładów potrzebnych do wykonywania wymienionych 
wyżej przedsiębiorstw przemysłowych. lub dzierża- 
wienie tego rodzaju przedsiębiorstwa; e) sprzedaż wy- 
tworów swych przedsiębiorstw i w ogólności handel 
artykułami w zakres tych przedsiębiorstw wchodzący- 
ini. Forma spólki: Kontrakt spółki z daty Drohobycz, 
'16. marca 1922, lrep. 94.252. Czas trwania nieegrani- 
kzony. Kapiłał zakładowy wynosi 35,000.000 mk., któ- 
ry został w gotówce do wysokości 27,000.600 mk. wpła- 
Icony. a we wartości resztuiących 8,000.000 mk. wnie- 
,sione zostały: a) w realności obi. whl. 30, gm. Dro- 
kobycz— Miasto, b) w zakładzie drukarskim. prowa: 
idzonym pod protokołowawą firmą: „A H. Żupnik*, dru- 
karnia w Drohobyczu wraz z wszelkiemi maszynami, 
przyrządami. materjałami i urządzeniami do tego za- 
kladu i jego biura należącemi w załączeniu, da kon- 
traktu spółki inwentarza szczegółowo wymienionymi, 
wraz z prawem używania firmy „A. H. Župnik“; c) 
w materiałach budowlanych również w powołanym 
inwentarzu wyszczególnionych. Zawiedowcą spółki u- 
'stanowiony został Jakób Żupnik, właściciel drukarni 
łv Dronobyczu. Członkowie Rady nadzorczej ustano- 
wieni zostali: a) dr. Józef Matyvsek, dyrektor Banku; 
b) Andrzej Iskra, urzędnik Banku; c) Józef Hales, 
przemysłowiec; d) dr. Zygmunt Kleinberg. adwokat; 
%) dr, Michał Piechowicz, adwokat — wszyscy w 
„Drohobyczu: i) inż. Julian Pierściński. dyrekter kopalń: 
u) Beniamin Seidman. dyrektor kopalń — obaj w. Bo: 
rysławiu. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy podpi- 
sują ważnie dwaj zawiadowcy. względnie jeden za- 
'wiadowca j członek Radv nadzorczej. Dzień wpisu: 
2. listopada 1922. 

Sad okregowy, Oddział II. 
Sambor, dnia 2. listopada 1922. 497 


Firm. 691/22. Rg. C.&47. Prowadżącemu rejestr 
handlowy przy tut. Sądzie poleca się, aby w tymże 
rejestrze oddział ©. wykonał wpis nastepujący: Dzień 
vpisu: 29. grudnia 1922 r. Firma Spółki: Bazar Polski 
'w Zakopanem, Spółka z ograniczoną odpowiedzialno- 
ścią. Miejsce siedziby: Zakopane. Przedmiot przedsię- 
"biorstwa: a) nabywanie i sprzedawanie hurtownie i 
detaiłicznie wszelkich towarów, sze szczególnem u- 
względnieniem "wyrobów krajowych. oraz pośrednicze- 
!'nie w kupnie i sprzedaży. oraz przyimowanie ew“ kemis 
tvchże towarów; b) zaznajamianie członków spółki z 
produkcią krajową i rozbudzanie zainteresowania dla 
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„GAZETA LWOWSKA” 


kom artykułów spożywczych i innych domowego u- 
żytku po umiarkowanych cenach; d) zakładanie skle- 
pów i składów z temiż towarami we wsiach, miaste- 
czkach, oraz zakładanie filjj we wszelkich miejscowo- 
ściach Rzeczypospolitej Połski i Wenego miasta Gdań- 
ska. z zachowaniem obowiązujących przepisów; e) u- 
dział w przedsiębiorstwach produkujących wszekie to- 
wary pod a) wymienione; f) zakupno w tym celu nie- 
ruchomości, oraz budowa pomieszczeń na zakłady 
handlowe lub produkcyjne, g) pomaganie członkom. 
dającym odpowiednią rekojmie kredytem i towarami, 
do zakładania ; prowadzenia hendlu i przemysłu, oraz 
popieranie w tym kierunku działalności kupiectwa pol- 
skiego; l) udzielanie członkom zaliczek na towary 
oddane przez nich spółce w komisową sprzedaż, Wy- 
sokość kapitału zakładowegb: 530.000 mkp. Kwota 
uiszczonycn wpłat: Kapitał z:kladowy wpłacony w 
całgści. Nazwiska zawiadowców: 1) Władysław Du- 
dziński. senior, przemysłowiec w Nowym Targu, 2) 
Franciszek Kosiński. dyrektor Banku w Zakopanem. 
zaś zastępcy zawiadowców: 1) Ryszard Feist, kie- 
rownik Spółki handowej w Zakopanem, 2) Ksawery 
Kozłowski. buhalter w Kuźnicach. Stosunki prawne 
Spółki: a) Dzień zawarcia kontraktu 28. listopada 
1922 i 28. grudnia 1922 r.; b) czas trwania Spółki nie- 
ogranłczony:-. c) zastępowanie i podpisywanie firmy: 
Spółkę zastepuią dwai zawiadowcy. lub ieden zawia- 
dowca z jednym zastępcą zawiadowcy albo prokurzy- 
sta. a'bo prokurzysta o prawach zawiadowcy z ied- 
nym zastepca zawiadowcy. w ten sposób. że dwie 
7 wyżti wymienionych osób położą swe firmowe pod- 
pisy pad wyciśnięta. wypisana. lub wydrukowarą o- 
snową brzmienia firmy: d) ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim, a zawiedomienia do spólników skierowane 
pisemnie; e) ustanowienie Rady nadzorczej statutem 
przewidziane. Reda nadzorcza składa sie z tylu człan- 
ków. iln wyznzczv Zgromadzenie spólników. niemniej 
lednak isk z trzech ì nie wiecej, lak z siedmiu człon- 
ków. Pierwsza Rada nedzorcza urzęduie przez jeden 
rok obratoewy i kończy swe urzedowanie w dnm 
Walnego Zgromadzenia. które moweźmie uchwałę o 
pierwszym Miiansic Czas urzędowania następnei Rady 
nadzerczej wyznaczy Walne Zgromadzenie. o ile zaś 
nie wyznaczy, czas urzędowania trwa przez trzy lata 
obrotowe. j 
Sad okrsgowv lako nandlawv. Oddział 1V. 
Nowy Sacz, dnia 29. grudnia 1922, 523 


Firm. 1202. Rg. A. TV. 131. Wpis firmy spółkowej. 
De rejestru wpisano dnia 7. sierpnia 1922, Siedziba 
firmy; Lwów. Brzmienie firmy: Jan Hidy i Ska. agen- 
cja handlowo-komisowa Węgropel we Lwowie. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: Zakupywanie i sprzedaż towa- 
rów tak ną własny rachunek, jako w komis wzię- 
tych, zwłaszcza z Węgier pocnodzących.  Spólnicy: 
Jan Hidy. kupiec w Brzuchowicah, Robert Grünberg, 
przemysłowiec we Lwowie, Leon Berger, prokurzysta 
Banku we Lwowie. Forma spółki: Jawna spółka od 
dnia wpisu do rejestru handlowego. Podpis firmy: Do 
zastępstwa spółki są uprawnieni wszyscy spólnicy. 
którzy zastępować i podpisywać będą tylko kollek- 
tywnie, a to w ten sposób, iż pod firmą spółki podpi- 
Sywać się będą wszyscy trzej spólnicy. 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. lipca 1922. 


Firm. 1539. Rz. A. I. 6. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisane dnia 28, września 
1922. Siedziba firmy: Wiedeń, filia we Lwowie. Brzmie- 
nie firmy: Aliphens Custodis. Zmiany: główny zakład 
we Wiedniu został zamknięty. Oddział firmy we 
Lwowie jest odtąd zakładem głównym. 

Sad okręzewy jako kandlewy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. września 1922, 

Firm. 1698. stow. VI. 29. Wpłs rozwiązania spól- 
dzielni. Do rejestru wpisano dnia 6. listopada 1922. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. Brzmienie firmy: No- 
tarjalny Związek gospodarczy. stow, zar. z Ogr. porę- 
ką. Na walnem zgromadzeniu członków stowarzysze- 
nia, odbytem dnia 22. października 1922, uchwalono 
rozwiązanie j likwidację stowarzyszenia. Likwidatora- 
mi wybrano Stanisława Hotuba, Albina Kazimierza Li- 
manowskiego i Bronisława Masłowskiego, urzędnika 
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Maja.l4 L p. z 
1. Qdcz: tarie protoksłu poprzedniego Walnego Zgromacz. 
2. Sprawozdanie zzrządu:. 
3 Podx y szenie kapitsłu akcyjnego o sto miijonów marex 
poi: kick toininale, przez drugą emisię akcji. 


z dma 26. stycznia 1923. 


izby not. we Lwowie, którzy podpisywać będą firmę 
w ten sposób,. że pod, jej brzmieniem z dodatkieni 
wskazującym na likwidację każdy z osobna umieści 
swój podpis. Likwidacja zostanie przeprowadzoną po 
myśli art. 76—84 ust. o spółdz. 

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 30. października 1922. 4. 
Firm. 675. Rg. C. IV. 219. Zmiany dotyczące firm; 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. lipca 1921 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Towar”! - 
stwo dła obrotu surowcami Produkt, spółka z ogr. Own. 
Zmiany: Zawiadowca Beniamin Anderman i zastępz: 
zawiadowcy Izrael Hersch 2 im. Felsenstein ustąpili. 

Sąd okręgowy jako handłowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. lipca 1921, 447 
Firm. 1061. Rg. A. III. 45. Zmiany dotyczące firm: 

już wpisanej. Do reiestru wpisano dnia 22. lipca 192". 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Karol Mañ- 
kowski i Ska. Wpis szczegółowy: Proiurę udzieloną 
Czesławowi Nowakowskiemu i Kazimierzowi Radzi- 
chowskiemu odwołano. 
Sąd okręgowy cyw. jako handlowy. Oddział IV. 
% Lwów, dnia 18. lipca 1922. 437 
Firm. 372/22. Rei. A. 251. Wpis firmy pojedynczej 
Do rejestru wpisano dnia 22. grudnia 1922. Brzmieni” 
firmy: „Zjednoczone młyny parowe Lodygowickie i 
Komorowickie. Józef Dobija“. Siedziba firmy: Łodyzo- 


wice, Posiadacz. Józef Dobija. właściciel młynów w 
Lodygowicach. Podpis firmv: Pod wydrukowana. nie- 
częcia wyciśniętą lub napisaną nazwą firmy. podpis 
właściciela. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Wadowice, dnia 16. grudnia 1922. 457 


Firm. 971. Rg. A. IV. 92. 
Do rejestru wpisano dnia 28. czerwca 1922. Siedziba 
fwmy: Lwów. Brzmienie firmy:  Kiciner i Jzczes 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel towarów galan- 
teryjnych i norymberskich. Forma spółki: Jawna spól- 


Wpis firmy spółkowej, 


ka handlowa od 1. maja 1922. Spólnikami są: Mendel. 


Kleiner i Efrorm Jeczes obaj kupcy we Lwowie, Firme 
podpisywać będą spólnicy w ten sposób, że pod wv- 
pisznem lub stampilią wyciśniętem brzmieniem firmy 
którykolwiek ze spólrfików położy swój pastnis. 
Sąd okregowy iaka handłowv, Oddział IV. 
Lwów, dnia 22. czerwca 1922. 479 


Firm. 1179. Rg. A. IV. 128. Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 7. sierpnia 1922. Siedziba 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Haber, Steif i Ska ©“: 
Lwowie. Forma spółki prawna: Spółka handlowa od 
1. lipca 1922. Przedmiot przedsiębiorstwa: handel ohu- 
wiem. Spólnicy Abraham Natan Haber i  Osiisz 
Scnmal i Koppel Steiff we Lwowie. Zastępstwo i nod- 
pis do zastępstwa zewnątrz i do podpisywania firm! 
uprawniony iest wyłącznie tylko spółnik Abrzham Na- 
tan Haber, który będzie firme w ten sposób podpisy- 
wał, że pod brzmieniem firmy wydrukowanem, uh 


stampilią wyciśniętem, umieści swój podpis własno- 
ręczny. 

Sad okregowy iako handlowy, Oddział TV. i 
’ Lwów. dnia 28, lipca 1922. e 4Ri 


Firm. 282/22.*Stow. |. 327; Ae i dodatki odnoc! 


szące się do wpisanych iuż w rejestrze handiowvm 
firm stowarzyszeń. Do rejestru stowarzyszeń należy 
wciągnąć co następuje: Siedziba stowarzyszenia: Ry- 
piany. Brzmienie firmy: Spólka oszczędności i pożv- 
czek w Rypianach, stow. zarej. z nieogr. poręką. Na 
walnem zgromadzeniu z dnia 11. lipca 1922 uchwalono 
rozwiazanie i Hkwidacje stowarzyszenia, lLikwidatora- 
mi ustanowiono Dmytra Zaryckiego i lika Krawiec w 
Ryrpianach. Data wpisu: 10. listopada 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Santbor, dnia 10. listopadą 1922. 


Firm. 1114. Rg. A. IV. 81. Zmiany. dotyczące iir- . 


my już wpisanej. Do rejestru wpisana dnia 25, lipca 
1922 Siedziba firmy: Lwów. Brzinierie firmv: Heben- 
streit i Rabinowicz, handel i eksport iaj. Zmiany: Do 
spółki przystąpiła jako jawna spólniczka Feige Heben- 
streit we Lwowie, . 
Sad okregewv isko handlowy. Oddział IV. 
Lwów, dnia 20. lipca 1922. 


| (adzwyczajne WALNE ZGROMADZENIE 
| atcjonarjuszy ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH 


„TERPEN” SP. AKCYJNA 


li. lutego 1973 o gudzinie 1!-tej przedpołudniem w lokalu 
tanku Dyskontowego Warszawskiego we Lwowie ul. 3-g0 


nastęsującym porządkiem dziennym: 


4, W;:ios i członków. 


Rada Nadzorcza. 


owa Ba a |_| | 3 
Prenumerata bez vdnoszema miesięcznie 6500 mp., z odnaszeniem lub poczta miesięcznie 7000 mp, — Redakcia czynna 6d godz. 6 rano do 2 popołudniu, z wyjatkiem 


niedzieł I świąt, — Redaktor nacz. przyjmuje od godz. 1—2 popol. — Listów 


Redaktor Odpuwiedziainy: JERZY KONARSKI. 


stracja nie zwracają. — Kanto P. K. O. 144.698, 


Nałężytość pocztową opłaceno ryczałtem. 


niefranteowanych należycie nie przyjmuje się, -—— Rękopisów Redakcja i Admini- 


Drukarnia Potska, Lwów, u. Chorążczyzny Ji. 


